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C e n y  o g ło s zę *  w  z ło ty c l. p o ls k ic h  o b lic z a  alq  p o  u rz ę d o w y m  k u rs ie  
fra n k a  z ło t e g o  igr d n iu  w p ła ty .

0  ustalenie kursu marki polskiej.
K raków , 10 lu tego . I

’(sn) Jed n o m iesięczn a  b lisk o  s ta b ilizae y a  m a r  
!ki po lsk ie j w y w a rła  ju ż  g łęboki w p ły w  n a  n a -  
£ze  życić gospodarcze. N a jw id o czn ie j odbił sio 
o n  w  d z iedz in ie  k a lk u la c y i cen i stosunków  

^kredytow ych. Jeszcze w  chw ili, gdy  uch w alo n o  
u s ta w ę  o w a lo ry z acy i p o d atk ó w  i z a s ta n a w ia ­
n o  się n a d  je j sk u tk am i, zw róciliśm y  uw agę n a  
to , że je s t to  in s tiu m e n t, k tórego  w łąściw em  
.przeznaczeniem  je s t — nie być u ży ty m  Nie 
d a ją c a  się  zaprzeczyć energ ia m in is tra  skarbu  
n a  po lu  p o d n ie sien ia  dochodów  p ań s tw o w y ch  
sp raw iła , że is to tn ie  n a s tą p iła  ta , n a jb a rd z ie j 
p o ż ą d a n a  ew en tu a ln o ść . S tab ilizaey a  m a rk i 

'p o c ią g n ę ła  bo w iem  za sobą tę  n ap o z ó r d z iw n ą  
konsekw encyę , że w łaśn ie  od czasu , gdy  stoso­
w a n ie  złotego ob liczeniow ego w e w szy s tk ich  
d z ie d z in a c h  ży c ia  gospodarczego zostało  zupe ł­
n ie  ju ż  w y ra źn ie  dozw olonem , za b rak ło  pod 
d n ie ty  d o  p rze jśc ia  do  tego now ego system u 
k a lk u lac y i, bo  w a lu ty  — a z n iem i i z ło ty  — 
p rz e s ta ły  się  podnosić  a  p rzeciw nie zaczęły 
sp a d a ć .
1 D o ść  p rzy k rą  d la  sk a rb u  ko n sek w en cy ą  sp a ­
d k u  w a lu t  je s t fak t, że sk u tk iem  tego sp a d k u  
p o b ie ra  p ań s tw o  obecnie m n ie jsze  p o d a tk i n iż -  
b y  je  p o b ie ra ło  bez w alo ryzacy i. R óżnica ta  
(jest z resztą  n iew ie lka , za ledw ie k ilk o p ro cen to  
iwa. Z n aczn ie  p rzyk rzę jszem  je s t co Innego1, 
m ian o w ic ie , że p o d atn icy , w idząc  codzienne ob ­
n iż an ie  się lu irsu  f ra n k a  w alo ry zacy jn eg o  i w ie 
r z ą c  zap ew n ien io m , d y k to w an y m  m oże d o b rą  
w o lą  a le  w  rezu ltac ie  szkodliw ym , że d o la r  
sp a d n ie  jeszcze n iżej, „do 6 m ilio n ó w ", zw lekn- 
|ją z izap ła tą  podatków , k tó re  w szakże p ła cą  w 
m a rk a c h . R ów nież pokup  w y d an y c h  ju z  lu b  w 
n a jb liż sz y m  czasie w y d ać  się m a ją c y c h  papie 
ró w  w arto śc io w y ch  p ań s tw o w y c h  cierp i z te­
go  sam ego pow odu, tak , iż bony  złote a n i w 
części n ie  z n a jd u ją  obecnie tak  ch ę tn y ch  o d ­
b io rców  ja k  w  m a ju  u . r ., b rak  bow iem  p o d ­
n ie ty , k tó rą  b y ł w ów czas s ta ły  w zro st k u rsu  
złotego. O bserw acyą  ry n k u  k a p ita łó w  w  obec­
n y m  m om encie  is to tn ie  d o p ro w ad za  do w n io ­
sku , że posiadacze  k ap ita łó w  m ark o w y ch  n ie  
lo k u ją  ich  a n i  w  w alu tac h , an i w  akcyach , an i 
■w to w a ra c h  a n i  w reszcie  w  p a p ie ra c h  w a r to ­
śc iow ych, lecz trz y m a ją  sw e m a rk i, spekulu ją :; 
n a  ich  ,,haussę‘\  D o d a ln iem  n as tęp s tw em  tej 
te z a u ry z a c y i m a rk i je s t zw o ln ien ie  szybkości 
je j  obiegu, ró w n a ją c e  się jak g d y b y  zm n ie jsze­
n iu  in flacy i, a  p o w o d u jące  spadek  cen tow arów  
i  k u rsó w  w a lu t i  akcy j. U jem n em  je j n a s tę p ­
s tw em  je s t pozbaw ien ie  p rze m y słu  1 h a n d lu  
śro d k ó w  obiegow ych, przez co k ryzys p rzy b ie ra  
n a  sile,

S pełn iło  się za tem  obecnie to, o czem  n ie m y ­
ślano naw et, by tak  rychło m ogło u  n a s  n a s tą ­
p ić . W m ie jsce  tro sk  w ynik łych  z  dcw nluacy i 
marki, mamy obecnie tro sk i gospodarcze z p o ­
wodu jej zwyżki. To leż u znać  trzeba  zab le - 
gliwość ministerstwa skarbu, iż 7z don iosłości 
tego problemu zdaje sobie sp raw ę  i celem ro z ­
w ażen ia  go zwołano onegdaj Radę finansową.

Sedno zagadnienia leży w tem , by  zapewnić 
/trwałą stabilizacyę marki po lsk iej, w y k lu cza­
ją c ą  zarówno je j zniżkę, jak  i zwyżkę, sp ek u la - 
Cya bowiem idąca zarówno w jednym jak i  w

d ru g im  k ie ru n k u  je s t d la  życ ia  gospodarczego 
szkod liw a. O tóż w y ło n ił się p ro jek t, by  s ta b i­
lizacyę tę zapew n ić  w  len  sposób, że rzą d  u s ta li 
d e fin ity w n ie  relacyę m a rk i do  złotego, n p . w  
w sto su n k u  1,800,000 m arek  za 1 złotego, sam  
tę re lacy ę  p rzy  poborze podatków , u d z ie la n iu  
k red y tó w  Ud. będzie stosow ał i w te jże  relacy l 
w  p rzysz łośc i w ym ien i m a rk i n a  złote.

R a d a  f in a n so w a  słu szn ie  je d n a k  koncepcyę 
lę o d rzuc iła . U sta len ie  ju ż  d z is ia j re lacy i m a r ­
ki do złotego mc-globy bow iem  obniżyć k u rs  
przyszłego  złotego, gdyż w  razie  obn iżen ia  się 
z ty c h  łu b  ow ycli pow odów  s to su n k u  m a rk i 
do  d o la ra , tem  sam em  sp a d łb y  także polski 
z ło ty  w  s to su n k u  do  d o la ra  czyli do  zło ta . P o -  
zo staw ien ie  n a to m ia s t s to su n k u  m a rk i do  zło­
tego sw obodnej ocenie g ie łdow ej m a  tę  korzyść, 
że w  raz ie  kon ieczności pow iększen ia  em isy i 
m a re k  lu b  wogóle w  raz ie  p rze jśc iow ej niem oż-

UstaSenEe stepy cCyskonfowei ocS weksli zlotowych.
Sin. W arszaw a . (T elefonem ) W c zo ra j odby 

lo się p ierw sze posiedzenie R ad y  nadzorczej 
PK K P, n a  k tó rem  o b rad o w an o  n a d  dzia łem  
k red y to w y m  te j in sty tuęy i. P o stan o w io n o  ze 
w zg lędu  n a  tru d n e  w a ru n k i gospodarcze n ie 
p rze ry w ać  k red y tó w  to w aro w y ch . U sta lono , że 
n ie m a  p rzeszkód  do rozszerzen ia k redy tów  d y ­
skon tow ych  w  w iększym  sto p n iu . W obec zm ie­
n io n y c h  sto sunków  w alu to w y c h  p o stanow iono  
zw rócić się do m in is ra  sk a rb u  o zm ian ę  ro z ­
p o rząd zen ia  ra d y  m in is tró w  z 21 s ty czn ia  b r. 
w  ty m  kierunK u, by  p rzy jm o w a n ie  w eksli m a r ­
k o w y ch  do  d y sk o n tu  przez P K K P  m ogło się 
■odbywać jeszcze w  c iągu  m arca , i o ile rad a  
m in is tró w  p rzy czy n i się do  tego, z redukow ać 
stopę dyskon ta  od w eksli m ark o w y ch , k tó ra  
dziś je s t n a d m ie rn ie  w ysoka. Ste dyskonto­
w ą od w eksli z lo tow ych  u s ta liła  r a d a  n ad z ó r 
cza na 12% % , a  od pożyczek to w aro w y ch , zlo­
tow ych  i o tw artego  k re d y tu  n a  16 p rocen t.

ności z ró w n o w ażen ia  budżetow ego możnaKy, 
pozw olić m a rc e  n ieco  się obn iżyć bez ró w n o -  

^■yęsnego k o m p ro m ito w a n ia  d e fin ity w n e j wa­
lu ty  po lsk iej t j .  złotego.

D la  zapob ieżen ia  z a zn a cz an y m  p o p rzed n io  
u je m n y m  sk u tk o m  sp a d k u  d o la ra  w ystarczy , 
jeżeli P K K P  zam k n ie  g ran ice  jeg o  w a h a ń  w  
c iaśn ie jszy c li jeszcze n iż  do tychczas g ra n ic a c h  
i n ie  pozw oli a n i n a  jego  spadek  a n i  też n a  
zw yżkę. V/ sy tu acy i-o b ecn e j m oże P K K P  z a d a ­
n ie to z ła tw o śc ią  spełn ić, zw łaszcza  że ro zp o ­
rząd za  ju ż  p o w ażn y m  zasobem  obcych w a lu t  
a  n a  zak u p  ich  może. w ed ług  s ta tu tu  d ru k o w a ć  
p ien iąd ze  bez og ran iczen ia . S iedząc za tem  naw 
cznie syU iacyę n a  ry n k u  i  ju ż  to  sp rze d a ją c  
ju ż  też k u p u ją c  w a lu ty  m oże rz ą d  d o p ro w ad z ić  
do tego, że k m  d o la ra  będzie p ra k ty c zn ie  zu-: 
pełn ie  s la ly  a  tern sam em  u s ta n ą  oba, ró w n ie  
szkodliw e d la  p ań s tw a , k ie ru n k i sp ek u lacy l n a  
jego zw yżkę w zględnie zniżkę. O św iadczenie 
końcow e ji. G rabsk iego  w skazu je , że istotnie 
tę  w łaśn ie  n a j  od pow iedn ie jszą  d ro g ę  faktycznej, 
s ta b ilizac y i m a rk i  za m ie rz a  ob rać .

KM i m  n u
lnom olM ww Mmi.

W arszaw a, 9. 2 PAT. W nrze 12 Dziennika ustaw
ogłoszono rozporządzenie prezydenta Rzeczypospo 
litej z dnia 31 stycznia br. o wypuszczeniu Seryi I. 
premiowej pożyczki dolarow ej, rozporządzenie to, 
które weszło w życie dnia 5 lutego br. zaw iera  U- 
poważnienia dla m inistra skarbu do wypuszczenia 
sery i I. premiowej pożyczki dolarowejdo sumy 5 
m ilionów dolarów  Stanów  Zjednoczonych Ame­
ryki północnej z term inem  spłaty dwurocznym  od 
daty emisyi. Obligacye tej pożyczki oprocentowa­
ne w wysokości 5% rocznie m ają być spirzedawa- 
ne w yłącznie za w alu ty  zagraniczne, zaś spłaca* 
ne w w alucie dolarowej, względnie na żądanie po­
siadaczy obligacyi do czasu w prow adzenia nowej; 
w aluty polskiej m arkam i polskiem i w edług kursu; 
franka w aloryzacyjnego w  dniu w ypłaty  przyjm u­
jąc t  dolar równy 5.18 franka złotego.

Odpowiedź sowietów na notę angielską.
Prtedstawitśel# sowle«cv jacSs do Łondysiu. —  Rakowski tymczasowym

przedstawicielem Rosyi w Londynie.
Londyn, PAT. Przedstaw iciel sowietów Rakow­

ski, w ręczył dziś na Foreign Office odpowiedź rzą­
du sowietów na notę Mac Donalda, uznającą de 
ju re  rząd sowietów. Odpowiedź ta brzm i: 

W yrażając wolę 11 kongresu SSSR. rząd SSSR. 
Wjrdaża gotowość omówienia uregulow ania wszyst 
kicjfe kwęstyi, w ypływających pośrednio lub bez­
pośrednio z faktu uznania. Rząd SSSR. stw ierdza, 
że skutkiem zajętego w nowej fuzle stosunków ar.- 
glelsko-rosyjskieh stanow iska gotów jest zawrzeć 
z rządem angielskim  porozumienie co do w szyst­
kich kw estyi spornych, w ynikających z traktatów , 
zaw artych z Anglią przez poprzednie rządy rosy j­
skie, W tym celu rząd SSSR .w yraża gotowość 
w ysłn n a ty c h m ia s t  do Londynu przedstaw iciel: 
upełnomocnionych. Zadaniem ich będzie uregulo­
wanie w szystkich niewyjaśnionych kw estyi. Dele-

gacya podejmie kroki celem uzyskania w  Anglii, 
kredytów  dla Rosyi.

W nocie dodano, że rząd SSSR. zgadza się z po­
glądem rządu angielskiego iż ufność w zajem na i  
nieinterw eniow anie w spraw ach w ew nętrznych są  
niezbędnym* w arunkiem  dla rozw oju stosunków  
przyjaznych między obu państw am i. W końcu r z ą ł  
SSSR. zaznacza, że do czasu nom inacyi am basado­
ra  w Londynie Rakow ski będzie reprezentow ał Ro 
syę jako charge d‘affaires SSSR.

O ficy a ln y  k u rs  f ra n k a  złotego w d n iu  10 bm,
1.800,000.

F ra n k  złoty d la  cen ty to n iu  od 4 do 11 bm.
■ 10,000.
T a n k  zło ty  d la  kolei i poczt o d ’ 1 do 15 b m ,

i 110,000,
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Macdonald za rewizya traktatu wersalski
podstawa polityki a

Sin W arszaw a. (Telcfoenm). Jak  się dow iadu­
ję, w ygłosi na w torkowem  posiedzeniu parlam en­
tu angielskiego Mac D opnakl »viclką mowę pro­
gramową. P rog ram  gabinetu robolniczego odnoś­
nie do'polityki zagranicznej dąży do ustalenia w  
Europie praw dziw ego pokoju. W  zw iązku z leni 
ŁęcLńe Mac Donald dążył do rew izyi trak ta tu  w er­
salskiego, ażeby usunąć w szelkie m ożliwości wy­
buchu nowej \vojny europejskiej. Odnośnie do so­
juszu z Franeyą dążyć będzie Mac Donald do

u trw ale l 
Pomoc
uzdrowieą 
skim i dążc 
pewnienie te 
no v> gc gąbinetń i??

Współpraca z franeyą

jjenia w spółpracy z Francya.. 
oezouyth jęst konieczna dla 

na 'kontynencie europej- 
et u Muc Donalda będzie, za 
Pomimo dążeń pokojowych 

inoże Anglia zrzćzc się w zu­
pełności zbrojeń, budow a floty pow ietrznej musi 
być dalej intenzywróe prowadzoną, bo pod tym 
względem Anglia ustępuje innym państwom '1 euro­
pejskim. v

-Odpowiedź minia Mana na inieipeiatie w sprawie działalności Rozwoju
P. minister nie widzi powodu do wydania odpowiednich zarządreA!
Sin W arszaw a. (Telefonem), Na Interpelacyę pos 

tn s ie ra  i  tow arzyszy z Koła Żyaow skiego w  sp ra­
n ie  zbrodniczej agitacyi „Rozwoju" nadeszła od­
powiedź min. sp raw  w ew nętrznych Soltana, stw ier 
tea jąca , że odezwa Rozwoju nie zaw iera zarzuco- 
lych przez in terpelantów  cech zbrodni wymuszę 
nią, niebezpiecznych pogróżek, ani przestępstwu 
podcinającego podstaw y praw orządności W  pań-

, slwie, któreby dały władzom możność do w krocze­
nia z urzędu, Agi.taeya w śród społeczeństwa za 
niekupowaniem  u pewnych osób, za niesprzeda- 
waniem im pewnych tow arów  i przed.miolów, zda­
niem p. m in istra  nie sprzeciw ia się praw u. Z tego 
poWodu nie widzi m inister powodu do w ydania 
zarządzeń w tej spraw ie.

Sin, .Warszawa. (T{c|rf*r,u«n) W  o s ta tn ic h  
Sniach zwrócił się ca ły  szereg w ielk ich  f irm  
{wiedeńskich do  f irm  i h u r to w n i w łók ienn iczych  
(W- Łodzi o n a w ią z a n ie  s to su n k ó w  h an d lo w y c h  
|  przesłanie cenn ików .

Firmy te  zak o m u n ik o w a ły , że n a  łódzkie p rze 
Twory w łók ienn icze  re f le k tu ją  p rzew ażn ie  Wło-
!cŁy, pomimo tego, iż ich wyroby są tańsze.

F irm y  łódzkie będą rów n ież  w stan ie  rozsze­
rzy ć  h a n d e l z Ju g o s ła w ią  i R u m u n ią , gdzie 
zosta ły  u tw orzone  w ielk ie sk łady  w  B elgradzie 
i B ukareszcie .

O sta tn io  do L w o w a p rzy b y ła  sow iecka de- 
lcgacya h a n d lo w a  w celu  osobistego za p o zn a ­
n ia  się  z g łów nem i o środkam i po lsk iego  p rze­
m y słu .

Londyn. PAT. „Ewening News” donosi, że 
Macdonald s ta ra  się o zaciągn ięcie  in fo rm ucy i, 
rjaki nastrój p a n u je  w  S tan a ch  Z jed n o czo n y ch  
W sprawie p ro je k tu  zw o łan ia  k o n fe ren c y i m ię  
p zy n a rd d o w e j-
, Waszyngton. PAT. Jak do n o szą  dz ienn ik i, 
w  Białym D om u o d m a w ia ją  w y d an ia  o p in ii o 
(inieyatywie M acdona lda w sp raw ie  now ej 
konferencyi m ięd zy n aro d o w ej.
* W Białym Domu oświadczają, że nic tam 
inte wiadomo o tern, jakoby generał Dawes za- 
juiierzd ustąpić-

Obiatr kniEiwaifstdw mM.
Londyn, PAT. W  mieszkaniu pryw atnem  Bald- 

.W ina odbyła się w czoraj popołudniu konfereneya, 
na której om awiano kierunki polityczne stronnic­
tw a  oraz ustalono porządzek dzienny obrad ple­
narnych stronnictw a w  poniedziałek. Obradom bę- 
dze przewodniczył Baldwin. W rażenie ogólne z o- 
brad każe przypuszczać, że na zgrom adzeniu Bald- 
Win oświadczy, iż jakkolw iek stronnictw o nie w y­
rzekło  się postulatów  ceł protekcyjnych, to usiło­
w anie przeprow adzenia tego postulatu te raz  było­
b y  niepraktyczne.

taya sie sofii oa mm lira
do Ligi Narodów.

Londyn. Dn. 9 bm. PAT. „Daily Tel.“ donosi, że 
praw dopodobne jest, iż rząd  francusk i poruszy 
na nowo kw estyę kontro li międzyftoalicyjnej nad 
zbrojeniam i Niemiec. W czoraj z P a ry ża  nadeszła 
Wiadomość do Londynu, że F rancya godziłaby się 
ca  przyjęcie Niemiec do Ligi narodów  tylko pod 
tym w arunkiem ) że Niemcy wypełnią postanowię- 
Łia wojskoWe trak ta tu  wersalskiego i że okażą 
Szczerość w sp raw ie ' przyszłego w ypełnienia zo ­
bow iązań reparacyjnycłi.

Choroba Pasicza.
Belgrad, 9. 2 PAT. Prezydent m inistrów  Pasicz 

zaziębił się w  czasie pobytu we W łoszech. Zazię­
bienie objęło także11 płuca i zachodzi obawa kora 
g likaryi, .

n o i b r o ! e m e  i z b r o j e n i a .
Genewa, S. 2 PAT. Komisya Ligi narodów  do 

spraw  redukcy izbrojeń zakończyła swoje prace. 
Komisya zajm ow ała się rozpatrzeniem  projektu 
konwencyi dotyczącej kontroli nad handlem bro­
nią o raz om awiała projekt trak tatu  dotyczącego re 
glamentacyi pryw atnej fabrykacyi broni i m atery- 
ałów  wojennych. Postanow iono przekazać do zba­
dania pierw szej podkomisyi. k tó ra  zbierze się 24 
m arca w  P aryżu  spraw y dotyczące konwencyi 
ze Saint cGrmain.

Berlin, 8. 2 PAT. W edług opinii kierow ników  
m arynark i szwedzkiej rządow i sowieckiemu u- 
daoł się przyw rócić w  więjtszej części flocie bał­
tyckiej zdolność bojową.

SprtielioisjiiuRimiiwiMiiDia
zdolności płatniczej Niemiec.

Londyn, 9. 2 PAT. Z powodu pow rotu do Lonay 
nu Mac Kenny Daily Mail pisze: W koalch, poli­
tycznych potw ierdza się mniemanie, iż kom itet rze 
czoznawców przygotuje swój rao p rt na koniec te­
go m iesiąca Pogłoski .o iem, jakoby rzeczoznawcy 
mieli trudności w otrzym yw aniu od Niemiec in ­
fo rm acji nie są praw dziwe. Zresztą zadaniem dru 
giego komitetu w edług Daily Mail nie 3est stw ier­
dzenie w czyich rękach znajduje się kap ita ł nie- ' 
miecki: lecz tylko ocena jego wysokości i ewen­
tualnie w yszukanie sposobu zużytkow ania do dla 
celów odszkodowań.

Plebiscyt w Grecyi w kwietniu.
Wiedeń, 9. 2 PAT Neue F r. P re sse  donosi z A- 

ten: Gabinet K asandrisa uchw alił wyznaczyć ple­
biscyt na początek kw ietnia, Jak  słychać Francya 
nie sprzeciw iłaby się ogłoszeniu republiki w Gre­
cyi jednakże odradza zm ianę form y rządów  przy 
pomocy zam achu wojskowego.

Afera szpiegowska we Francyi.
Wiedeń. PAT. „N- Fr. Presse” donosi z Pa­

ryża: Dzienniki rozpisują się o wykryciu przed 
kilku dniami afery szpiegowskiej. W sprawie 
tej aresztowano 3 osoby. Jak donosi „Malin”, 
są nimi 25 letni inż. Chivat, dalej 20-letni Ro- 
syanin Wurtz i 1 werkmistrz Rosyąńin 30 le­
tni- Inż. Chivat pracował w pewnej fabryce sa­
molotów, a poprzednio jtiko rysownik-# zakła­
dzie Bregueta,

tafom i  hm i wfen Grabski
Sin. Warszawa. (T elefonem ) D o w iad u ję  się, 

że k o m a n d o r  H ilto n  Y oung ępąszęza dziś (w, 
niedzie lę ) W arszaw ę w  to w arz y stw ie  doradcy; 
p. P ensona- D ru g i d o rad c a  p. Nikson wyjechał 
ju ż  z P o lsk i. N a w czo ra jszej kon ferency i z m i 
n is lre m  G rabsk im  złożył p. Y oung  raport o  
sy tu a cy i f in an so w e j P o lsk i, a zarazem  przede 
staw ił sw e p ro jek ty , co do w p ro w ad zen ia  in- 
sty lu cy i i-nspektorów w ró żn y c h  dziedzinach 
a d m in is tra c ji  f in an so w e j. M iędzy in n y m i wy-* 
raz ił p. Y oung  pog ląd , że n a leży  pow ołać in­
stru k to ra  finansow ego  do B a n k u  P olskiego. 
P rem ie r G rabsk i z a ją ł  życzliw e stanowisko 
w obec p ro jek tów  p. Y ounga. ’

Sprawa nominacyi wojewodów.
Sin. Warszawa. (T elefonem ) Sprawa nornic 

■nacyi szesciu wojewodów na wakujące stano 
w isk a  z n a jd u je  się  u p. p rem iera , kiedy nastąp 
pi n o m in a cy a  w ojew odów , na co p. Grabski 
odpow iedzia ł, że w ohee rozbieżności stronnictw 
no m in acy e  w n a jb liż szy m  czasie n ie  zostanę 
podp isane. — Ja k  się d o w iad u ję , je s t to mię­
dzy in n e m i w skutek  tego, że Piastow c.y ż ą d a ją  
fo rm aln eg o  m ono p o ju  n a  obsadzen ie  w o j . s p -

tw a k rak o w sk ieg o .

Pan Hamerling na nowej drodze.
Sin W arszaw a. (Telefonem). Senator H am erling 

skom prom itowany rew elacyam i prasy  w arszaw ­
skiej, straciw szy grunt pod nogam i na terenie par­
lam entarnym  przeniósł sw ą działalność polityczną 
na wieś. Dowiaduję się, że na wiecu- P iasta  w KaG 

w ary i popisyw ał się pan senator Ham erling, mio­
tając oszczerstw a na Żydów, a mowę sw ą zakoff- 
czyt wezwaniem do w yrzucenia Żydów z Polski.

Hm zasiłków i  H oH  oa komisji
sejmowej.

Sin W arszaw a. (Telefonem). Sejmo>va kom isya 
ochrony pracy pod przewodnictwem  pos. ks. W ój­
cickiego obradow ała dziś nad projektem ustawy, 
o ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Kortiisya 
przyjęła między innemi artykuł określający zasił­
ki dla bezrobotnych, oznaczone w  stosunku Qo p lą . 
cy. I tak dla sam otnego 30% dla obarczonego io- 
dziną z 2 osób 3o%> 3—5 osób 40 proc,, więcej niż 
5 osób 50 proc.. Kom isya zała tw iła  cały ruzdział
0 świadczeniach.

hm w sowietkiej Rosji nie roIoi ijylat ?
Lwów, PAT. D zisiejsza Gazeta Lw ow ska donosi 

z M oskwy: Ogłoszono tu  nowy dekret G ław lita (na 
czelny zarząd lite ra tu ry  sowieckiej) uzupełniający,
1 zm ieniający dotychczasowy indeks zakazanych 
do czytania i rozszerzania publicznego książek i  
dzieł o treśc i kontrrew olucyjnej. O ile  dotychczas 
sow y idenks obejmował niem al w szystkie u tw o ry  
najpotężniejszych geniuszów ludzkości: D esęartesa 
Szekspira, P latona i  in., to  nowy indeks dotyczy; 
przew ażnie dzieł ojczystej lite ra tu ry  rosyjskiej, z  
doby przedrewolucyjnej. Między in. zakazano; czy. 
tan ia i  rozpow szechniania publicznego niek tórych  
utw orów  najw iększego poety rosy jsk iego  Puszki­
na (m. in. powieść „Uczta kap itana” ), dalej wszy* 
silcie bez w yjątku  u tw ory Dostojewskiego, Pisen*. 
skiego i cały szereg innych p isarzy  o  sław ie św ia­
towej. Z najnowszych p isa rzy ' umieszczono na in-* 
deksie dzieła poety G aniłowa, k tó ry  zosta ł rozstrze  
lany przez bolszew ików  za kierufiek k o n trrew o ­
lucyjny. Nadto uchwalono dzieła te  konfiskow ać 
i wywozić zagranicę, gdzie 20staną  sprzedane na 
rzecz skarbu  sowieckiego.

Zidw wika m i n il v Berlinie.
Wiedeń. PAT. „Der Abeńd” donosi z  Berlin 

na, że funt szterling podniósł się * 18 bilionów  
na 21 bilionów. Z Nowego Jorku donoszą, żd 
kurs dolara podniósł się do 5 bilionów. W Be® 
linie ujawniły się objawy przesilenia. Geny 
żywności gwałtownie poszły w górę.

— W  CZYTELNI TOW ARZYSKIEJ odbędzie się 
w  niedzielę 10 bm. o godz. 9 w ieczór zebranie to­
w arzyskie członków znó wym, ą nader urozm aico­
nym program em .
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Przyczyny oporu.
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Szukając za  p rzy czy n am i n ieo d p o w ied n ich  
jw yników  w  d o tychczasow ej p rac y  n a d  odbudo  
|Wą P a le s ty n y ' m u sim y  pob ieżn ie  b o d a j an a li-  
gie p o d d ać  stosunek  w spółczesnego  ż y d a  do 
sy o n iz m u  w  obecnej faz ie  syon is tycznego  r u -  
fchu. Z kon ieczności też og ran iczam y  n asze  p o ­
le  ro zw ażań , z a s ta n a w ia ją c  się: 1) n a d  s to su n ­
k ie m  sy o n is ty  do p ro b lem u  gospodarcze j od­
b u d o w y  P a le s ty n y ; 2) n a d  stanow isk iem , jak ie  
zajmuje Ż yd n ie sy o n is ta  odnośnie do  syoniz 
m u . *

W  p ie rw sz y m  w y p ad k u  chodzi n a tu ra ln ie  o 
Ś w iadczen ia  m a te ry a ]n e j n a tu ry  n a  rzecz ty c h  
(W szystkich fu n d u szó w , k tó ry m i o rg an izacy a  
sy o n ls ty c z n a  b u d u je  P a lestynę . Z p o ró w n a w ­
c z y ch  zestaw ień , n a  ła m a c h  tego p ism a  n ie jed  
n o k ro tn ie  p u b lik o w a n y ch , w iem y, że św iadczę 
p ia  te s ą  m in im a ln e . N a jlep s i z pośród  syoni- 
s tó w  n ie  d a ją  n a  ogół dobrow oln ie , z n ak azu  
,w łasnego su m ien ia , lecz pod  m o ra ln y m  p rzy m u  
sem  ró żn y ch  ,referen tów ". N ie trze b a  ch y b a  u -  
g asad n ia ć , że k o n tro la  w y k o n y w an a  przez ty ch  
„ re fe ren tó w " je s t c ierpk iem  i upalea rza jącem  za 
d a n ie m . A  po n iew aż  a la  longe  n ik t  nie je s t 
Ib se n o w sk im  B ran d em , n ic  w ięc dziw nego, że 
z  czasem  i c i ,,re feren c i"  d a ją  za w y g ran ą . N a­
tu r a ln y m  sku tk iem  naszk icow anego  s ta n u  rze - 
tz y  jest, że fu n d u sze  o d budow y  P a le s ty n y  zda 
he są  n a  —  W eizm ana i że o fia rn o ść  w iększo  
śc i śyo iiiślów  n ie  sto i w  ż a d n y m  s to su n k u  a n i 
d o  p o trzeb  P a le s ty n y , a n i do  w ła sn y ch  m ate- 
ry a ln y c h  dóbr. We w y ją tk o w y c h  też ty lk o  w y ­
p a d k a c h  m o ż n a  m ó w ić  o w y k u p ien iu  się  m ate- 
r y a ln ą  d a n in ą  z n a tu ra ln e g o  a  zasadniczego  o 
Ł ow iązku , ja k im  d la  sy o n is ty  w in ie n  być: 
ex o d u s  z go lusu ..

Jeże li chodzi o syon is tów  M ałopolsk i — n ie  
U chylam y się od p rześw iadczen ia , i ag w  w ię­
k szo śc i w y p ad k ó w  b ra k  o fia rn o śc i policfzyć 
n a le ż y  na k a rb  p rzy ro d zo n e j pow olnośc i w  m v  
ś le n iu  i „b a łta ń s tw u "  w  d z ia ła n iu . N ie m n ie j 
{jednak należy  s tw ierdz ić , że w  sk u tk a ch  ta  s ła  
Ł izn a  osobow ości, ten  m a n k a m e n t c h a ra k te ru , 
ró w n o z n ac zn e  są  —  ze z łą  w olą . Bo, czy ktoś 
n ie  d a je  n a  F u n d u sz  W y z w o lin  „z zasady", 
z  ; ;p rzek o n an ia“, ze sk ąp stw a , czy też z upie- 
szałośc i, to  w  g ru n c ie  rzeczy je s t zupe łn ie  o - 
b o ję ln e m  dla tej ko lon ii, k tó re j b u d że t z w p iy  
w ów  ty c h  m a  się zasilać .
, P ry w a tn a  in iey a ty w a , jeże li chodzi o sy o n i­
stów  M ałopolsk i, rea lizu je  się  w  sferze m arzeń , 
p la n ó w  i  słów . T e bow iem  koła, w śró d  k tó ry ch  
zn a le śćb y  się m ogli k an d y d a c i n a  tw orzen ie 
w  P a le s ty n ie  p rzed sięb io rstw  o w ła sn y c h  s i­
ła c h  i śro d k ach , tłó m aczą  sw ą  bezczynność ste 
reo ty p o w y m , a ro z b ra ja ją c y m  a rg u m e n tem : 
s łab o śc ;ą  w a lu ty . N ie ch c ą  zaś zrozum ieć , że 
słabość w a lu ty  je s t yf g ra n c ie  rzeczy ty m  w y­
g o d n y m  p a ra w a n e m , za  k tó ry m  się k ry je  s ła - 
b iz n a  ich  w oli..
1 P o  p rzec iw n e j s tro n ie  ty c h  „n e u tra ln y c h "  syo 
n is tó w , s ta n o w iąc y ch  zn ik o m ą w ysepkę w  m o ­
rz u  n iesyon is tów  i an ty sem itó w , sto i w iększość 
Ż ydów , k tó ry c h  sto sunek  do syo n izm u , u w a ru n  
k o w a n y  je s t re lig ijn e m  u tw ie rd zen iem  lu b  p o - 
ility czn em  u św iad o m ien iem . P o cząw szy  od ży­
d o w sk ic h  socyalistów  z pod  zn ak u  B u n d u , po 
jprzez b ez im ien n ą , pod  w zg lędem  politycznym , 
s z a rą  m a s ą  o rtodoksy i aż  do ju trz e jsz y c h  

'm echesów , w y k a z u ją  w szyscy  w  sw em  u s tp su n  
k o w a n iu  do sy o n izm u  je d n ą  w sp ó ln ą  cechę. O - 
mi w szyscy  p racę  syon islyezną św iad o m ie  igno 
iru ją . (S ą d  m oże n ieco  zby t sk ra jn y . Red ). Ja k  
,p rze d  w o jn ą  n ie  Is tn ia ł d la  ty c h  u g ru p o w a ń  
sy o n izm , ja k o  p ro b lem  polityczny , lu b  spo łe­
czny , tak  dziś  n ie  chcą  go w idzieć, ja k o  fa k tu  
w  d o k o n an iu . Je s t to  zaiste  z psychologicznego 
n a w e t p u n k tu  w id ze n ia  b a rd z o  ciekaw y o b jaw . 
'R ządy  w szy s tk ich  p a ń s tw , p o lity cy  w szystk ich  
n aro d ó w , św ia t ca ły  ak cep tu je  tezy syońskiego 
p ro g ra m u , leg a lizu je  p o stu la ty  syońsk ie j o rg a -  
*—-----------
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n izacy i, p o p ie ra  sw ym ' au to ry le ic m  syon isty - 
czne ro zw iązan ie  kwesly-i żydow skiej, a w ię k ­
szość spo łeczeństw a żydow skiego je st g luc lią  i 
ślepą.

G dyby an o m alie  żydow skiego życ ia  n a ro d o ­
wego, n ie  p rzy zw y cza iły  n a s  do tw o rzen ia  o d ­
ręb n y c h  n o rm  w  u jm o w a n iu  jego  p rze jaw ów , 
n ie  m og libyśm y  w  żaden  sposób zrozum ieć  o- 
w ej różn icy , ja k a  zachodzi m iędzy  n aszy m  a 
obcym  sposobem  reag o w an ia  n a  ana log iczne 
p rze m ian y  w e w a ru n k a c h  n asze j n a ro d o w ej e- 
gzystency i. N ależy  sobie bow iem  uprzy tom nić- 
P raw ie, że rów nocześn ie  z ż y d a m i u z j skali sw y 
bodę narodow ego  san iook reślcn ia  P o lacy  t Cze­
si. Czyż je s t do  pom yślen ia , by  m iędzy P o lak a  
m i lu b  C zecham i zn a laz ło  się 85% w łasnego  
społeczeństw a, d la  k tóregoby fo rm a  i istefta, d io  
gi i cele dokonyw ującego  się w y zw o len ia  b y ły  
rzeczą obo ję tn ą , sp ra w ą  k tó ra  n a w e t n a  pow ierz 
c lm i n ie  zak łóca  fa l m y śli lu b  uczucia , k tó re j 
n aw e t ty le  n ie  pośw ięca się u w ag i, ile n p . w ła ­
m a n ia m i do obcego sk ładu  lu b  trzęsien iu  z iem i 
w  Tokio. A u  n a s  Ż ydów  je s t tak  — n ieste ty . 
S yon izm  p rak ty c zn y , ja k o  zag ad n ien ie  o fia ry  i 
czynu, w ięcej p o ru sza  an ty sem itó w , n iż  Żydów , 
85 p ro cen t żydow skiego społeczeństw a uw aża, 
że rzeczyw istość  je s t snem . Ze sn u  b u d z i się ta  
w iększość, tylko n a  chw ilę, gdy  za m y k a ją  się 
d rzw i A m eryk i, lu b  gdy  n iespodziew an ie  sp a d ­
nie pog rom  n a  je j plecy. Z niew ieśc ia iość  w  m y  
ślen iu , senność w  d z ia ła n iu , fa n a ty z m  i do­
k try n e rsk i u p ó r  w  p rz y ję ty m  k ie ru n k u  m y śle ­
n ia , a tro f ia  n arodow ego  in s ty n k tu  —  olo elc- 
m e n ta , sk ład a jące  się w  sum ie n a  zan ik  w sze la  
kiego reg u la to ra  n a ro d o w y ch  pow innośc i.

T a  u ło m n o ść  żydow skiego narodow ego  c lia ra  
k te ru  pozosta je  ta k  d ługo  bo lesnem  n ied o m ag a 
n iem , ja k  d ługo  b a d a m y  je j o d d zia ły w an ie  
okiem  Żyda, k tó ry  osobiście m n ie j, lu b  w ięcej 
sku teczn ie p o tra fi się zabezpieczyć przed  je j 
szkod liw ym  w pływ em . O dm ienn ie  p rze d staw ia  
się je d n a k  sp ra w a  p rzy  ro zp a try w a n iu  p rz e ja ­

w ów  te j u łom ności p rzez  lu d z i, n iezn a jący cii 
n asze j n aro d o w ej s tru k tu ry . D la  n ic li ta u łom ­
ność n asze j n aro d o w ej osobow ości iden tyczną 
je st z b ra k ie m  z a u fa n ia  do  trw a ło śc i św ieżo w y 
tw o rzo n y ch  w aru n k ó w  n aro d o w ej cgzystencyi. 
O b se rw u ją  on i bow iem  sk u tk i, a  n ie  b a d a ją  
przyczyn . W y c h o w a n i zaś w  d łu g o trw a łe j n ie ­
p rze rw an e j tra d y c y i n o rm a ln e g o  n a ro d o ­
wego życ ia  n ie  m o g ą  inaczej zrozum ieć tego — 
n ie  ty le  w rogiego, — ile  scep tyczno -apa tyczne- 
go odnoszenia się w iększości żydow skiego spo 
łeczeństw a do m ożliw ośc i s tw o rzen ia  sobie lep 
szego ju tra . O bo ję tność  Ż ydów  w obec syon iz - 
n ru  tłó m ac zą  sobie n ie— Ż y d zi b rak ie m  w ia ry  
w  u rzeczy w is tn ien ie  się syońsk ięh  postu la tó w ,

S tą d  też św ia t zew nętrzny , k tó rego  sp ra w a  
ży d o w sk a  w  g ran c ie  rzeczy a n i n ie  grzeje, a n i 
n ic  ziębi, w yciąga  z naszego  zach o w an ia  w łaśc i 
w e w n io sk i. W ątp i i częka. W ą tp i, czy deki ara 
cya B a lfo u ra  b y ła  rzeczyw iście ak tem  przez 
ż y d ó w  p o żą d an y m , a  czeka n a  d a lszy  rozwgji 
w y p ad k ó w  w  łon ie sam ego żydostw a. "Wątpi, 
czy n a ró d , n ie  p o sia d a jący  w ia ry  w  trw ało ść , 
celow ość i sku teczność n a d a n e j im  w olności, 
zdo ła  w ydzie lić  ze siebie energ ie po trzebnę do 
u g ru n to w ain ia  p rz y z n a n y c h  m u  p ra w . Czeka! 
też, w s trz y m u ją c  się z w sze lką  p o zy ty w n ą  ln- 
icrw enpyą.

K to  obserw u je  w spółczesne zach o w an ie  się 
m iędzynarodow ego  k a p ita łu  w  s to su n k u  do 
p a ń s tw  o n ie ja sn y ch  po litycznych  i g o sp o d a r­
czych  ten d en cy aeh , ten  p rzy zn a , że n asze  roz­
w a ż a n ia  n ie  są  ak a d em ick iem  dociekaniom - 
Czyż m oże by ć  inaczej w  s to su n k u  do P a le s ty ­
ny? W szak o k o n so b d acy i w  P alestyn ie , k onso  
lid acy i bu/dzącej z a u fa n ie  m iędzynarodow ego  
k a p i ta łu  decydow ać m eże  konsolidacya! n ie  
ty c h  700.000 Ż ydów  i A rab ó w  z a m ie szk u ją ­
cy ch  obecnie P a lestynę , lecz k o n so lid acy a  ty c h  
15 m ilio n ó w  Ż ydów , k tó rzy  w  m yśl dek lara- 
cyi B a lfo u ra  m a ją  za za d an ie  stw orzyć w  P a^  
le s ty n ię  p o lity cz n o  k u ltu ra ln e  środow isko.

T y ch  13 m ilio n ó w  Ż ydów  w ykazać m u s i rea l 
ność  sw ych  zam ie rzeń  w obec P a le s ty n y , a  w  te 
d y  s ta n  dz is ie jszy  pow olnego tem p a  o d b u d o ­
w y  k r a ju  u legn ie  zm ian ie  n a  lepsze, a  św ia t 
p rzestan ie  p o w ątp iew ać  w  szczerość s to su n k u  
naszego  do P a le s ty n y .

» i n i  o (piiii wm » ami
Prezydent amerykańskiego senatu przeciw prefektowi Johusona.

W aszyng ton . (Z A T ) W  o s ta tn ic h  d n ia c h  
w zm ogły  się znaczn ie  w id o k i zm ian y  tego p u n  
k tu  b illu  im ig racy jnego , k tó ry  p rz y jm u je  za 
p o d sta w ę  kw oty im ig ra e y jn e j s ta ty sty k ę  ludio- 
w ą  z roku 1890. S en a to r  Jo h n so n  ośw iadczył, 
że porozum iew a^ się z b iu rem  sla ly stycznem , a 
b y  o trzy m ać  w ięcej szczegółów  o sta ty styce 
lu d o w ej z 1910 ro k u . Ś w iadczy to, że on  sam  
u w aż a  za k o n ie cz n e  zm ien ić census p ro jek to ­
w anego  billu-

N adchodzi cały  szereg p ro testów  przeciw ko 
p u n k to w i o s ta ty sty ce  z ro k u  1890. Jo h n so h n  
szuka  dróg, celem  zadow olen ia  za in te re so w a­
n y ch  i n ie w y w o ly w a n ia  ta k  liczn y ch  projte- 
stów .

K om isairz d la  im ig racy i H asb a n d  p rzed ło ­
żył in n y  p ro je k t im ig ra cy i do  A m eryki, D la  
R osy i i P o lsk i m a by ć  u s ta n o w io n a  m n ie jsz a  
kw ota, a d la  k ra jó w  p ó łn o cn y ch  w iększa . No­
w y jego p la n  o p ie ra  się n a  s ta ty sty ce  z 1920 
roku , k w o ta  m a  być u s ta n o w io n a  w edle tego 
roku . Z now ego p ro je k tu  w y n ik a  ja sn o , że 
H a sb a n d  w y stę p u je  n ie ty lko  za  zm nie jszen iem  
liczby  im ig ra n tó w , lecz także p rzec iw  e m ig ran  
to m  z k ra jó w  w sch o d n ie j E u ro p y . H a sb a n d

p ro p o n u je  trzy  kw oty  d la  różnych ' k ra jó w , na 
po d staw ie  k tó ry ch  m oże p rzy b y ć  do  A m ery k i 
< o ro k u  178.000 em ig ran tó w , w obec 357.000, k tó  
rzy  p rzy b y w a li n a  p o d staw ie  obecnej kw o ty . 
Jak k o lw iek  k o m isa rz  d la  im ig ra c y i p rzy zn ał, 
że w edle jego p la n u  np . k w o ta  d la  P o lsk i b ę ­
dzie zm n ie jszo n a  z 30000 n a  12.000, je d n a k  u- 
w aża on, że p la n  jego  je s t znaczn ie  lep szy m  
od p ro jek tu  Jo h n so n a , n a  po d staw ie  k tórego  
m ogą z P o lsk i p rzy b y ć  co ro k u  za ledw ie 5.000 
em igran tów .^

W a szy n g to n . (Z A T ) P irezydent a m e ry k a ń ­
skiego senatu , k tó ry  je s t je d n y m  zj przyw ódców ! 
rep u b lik ań sk ich , ośw iadczy ł, że p ro je k t ograni 
czenia im ig ra cy i Jo h n so n a , n ie  zostan ie  p rz y ję ty  
w  te j fo rm ie  p rzez  senat, ponieważ n ie  je s t  
dość lib e ra ln y m  w 's to s u n k u  do krewnych i  d- 
by w ate li, lu b  obcych, p rz e b y w a ją c y c h  ju ż  w, 
Am eryce- P rezy d en t ośw iadczył, że je s t  p rz e ­
c iw n y  Czynieniu ró żn ic y  m ięd zy  k re w n y m i o- 
b y w ate li a m e ry k a ń sk ic h  a m iędzy  innym i 
p rzy b y ły m i ju ż  do A m ery k i. Przez to  samo, że 
ich  w puszczono do  A m eryki, d a n o  im  przyrze 
czenie że pozw oli się k rew n y m  pozostałym y t 
ich  o jczyźn ie p rzybyć  do A m eryki'.

Jerozolim a (2AT). K ról Hedżasu Husseln, prze­
bywający obecnie w  Amman w ysiał drugie zapro­
szenie do naczelnego rab ina JakóŁa Meira i do 
prezesa W aad Leumi Dawida Jelfina jafto przy­
wódców żydostwa palestyńskiego. bv pnsybylf po­

nownie do Amman celem om ówienia w arunków  
żydow sko-arabskiego porozum ienia.

Coloifel Kish członek Egzekutywy w Palestynie 
przebywa obecnie w  Amman.

f



Rezultat wyborów w Tol Awiw.
(żAT). Ostatnio odbyły się w Tcl- 

8Łwiv wybory do rady miejskiej. Wybrano i i  rad­
ców, z  pośród łych 14 rofci.isaozych. W4ród wy- 
Lranych znajduje się: Aęligi! (la,im. Dicscnhof. dr. 
Kossutschn, dr. Kohu, Ben .Jem.im i \v_ :in.

St* 4

Jerozolim a (ŻAT). M onsignore B arlssiso , no 
tychczasow y przedstaw iciel W atykanu w Pa U mły­
n ie  został odwołany a na jego miej sce przez; i a- 
ctouo  rodow itego Araba. M onsignore B arlasino 
był znanym zaciętym przeciwnikiem  syonizmu. 
{Podczas swego pobytu w  Europie, w ygłaszał on 

■ i,W. Rzymie. Londynie, Paryżu  i Zurychu odczyty, 
w których w ystępow ał ostro  przeciw  syonizmojwi. 
P ro w ad z ił on  także agitacyę w śród Arabów. od 
których żądał przeciw staw ienia się żądaniom syo- 
nistów .

 ---------- a----------
Jerozolim a (ŻAT). U  m arca odbędzie się w Je ­

rozolim ie trzecia sesya Asifat H am iwharim .
 ̂ ♦  — 1

Wybryki nacyonalizmu.
BeHi-.j 7 lutego (A. W.) Rektor uniw ersytetu  w 

(Jenie ogłosił rozporządzenie, zabraniające studen­
tom rozm owy w  ich ojczystym języku j  w kory ta­
rzach  i  salach uniw ersytetu. Zwyczaj rozm ów w 
Języku ojczystym cudzoziemców rek to r określił, 
ja k o  „niesłychane natręctw o". W odezwie swej 
/rektor zw raca się do studentów cudzoziemców, a- 
jby używ ali tylko języka niemieckiego, gdyż W 
przeciw nym  raz ie  nie może on b rać  za siebie odpo­
w iedzialności za w ykroczenia przeciw  studentom 
cudzoziemcom.

Rai wtlicrcki piwie zwołać toin ż?Mi
Budapeszt. (ŻAT.) W  kołach rządowych jest roz­

p a try w a n y  p ro jek t zwołania kongresu Żydów wę- 
■gierskdch, na których rokow aliby ortodoksi z po­
stępow cam i. Rządow i zależy na stw orzeniu jedno­
lity ch  gmin żydowskich. Postępowcy sprzeciw iają 
się  tem a projektowi.

f
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Z a  r u b r y k a  « a  ra d a k e y a  ttfa  o d p o w ia d a . *

*

o 20-tu p o k o ja c h  z k o m fo rte m  
W  I I 9 Ę  W  Zakopanem w y d z ie rż a w ię  
n a  p e n s y o n a t .  G o ld w a ss e r , K ra k ó w , G ro d z k a  25

Pani Teodora Jawdykowa
żona racicy pocztowego, 

zamieszkała w Poznaniu ud kilku la t ,  działała 
na szkodę Skarbu P. K. P , ponieważ jeździła 
za nieprawną legitym acyą kol. II. kl. — a że 
podróżowała bardzo często naraziła Skarb 
P. K. P. na dosyć poważne straty.
139 Bruno Kochański.

JEANNE R E IN H O L D  E IS IG ' G O LD M A N  
Antwerpia zaręczeni Tarnów 

1*7 w lutym 1924 roku.

Teatr Bagatela.
^Chim ery" komedya w  3 aktach L. C hiarellego .

Reżyser Józef Sosnowski.
Od daw na myślano, Że Ibsen na praw dę zm arł. 

Okazuje się, że je s t to  tylko pomyłka. Ibsen żyje 
ty lko  rozcieńcza sw oją praw dę, uk ry tą  pod szare- 
jm  kotaram i natuiralisłyczno-łnieszczańskiego dra- 
ju&tu w  barw ne, ale w odniste fa je rw erk i południo­
w ej grandoelokwencyL Dla Ibsena tw órczość była 
Świętym sakram entem , była sądem nad sobą i nad 
•poteczeństw em , była uderzeniem podwodnej torpe­
dy w ysadzającej w  pow ietrze olbrzym ie dreadnoug 
ły  konweucyonalnych kłamstw7, in tryg  i nagminnej, 
oświeconej om szałą tradycyą obłudy. Dla poludnio 
wych jego epigonów josl odskocznią do karkolom - 
M j ekw iilbrystyki, do taniego dem askow ania kon- 
werb iw  mieszczańskiej elity. /

tEnkiin kontynuatorem  Ibsena jest C hiarelli w 
umałch „Chim erach". A więc mamy tutaj i filozofię 
ty c io w ą o chim erach szczęścia, k tóre dzisiejszy 
adow śek okupuje uiewidocznem już dla siebie u- 
■irltwinlrrii się, mamy Lrągedyę niezrozum ianej ko- 
f c ety, k tó ra  żyła aż do strasznego przebudzenia 
fafeo rndzWna księżniczka tęczowej ułudy, mamy 
fypy  i  typld w ielkiego św iata, gotow e w  każdej 
chw4H do zdrady, a pokryw ające w ew nętrrtią pnst- 
fcg sayUiem dobrych m anier tow arzyskich, błądzi

J K O W i  DZIENNIK", poulcóziałek 11 lutego-

t a  WiimiNł H i i l t
(Z  A K TU  O S K A R Ż E N IA ).

A dolf S tiickgold  la t S i, A ndrzej F ederow icz 
la t 32 i R u d o lf W iclb riisk i la t 33, o sk a rżen i są
0 to, że:

w  okresie czasu  od 13 m a rc a  d o  22 m a ja  
1923 ro k u  będąc  p ie rw si d w a j w spów laśc ie ie - 
lam j, a W ielbursk i p ro k u re iile m  D om u B an k o ­
wego „F edorow icz i B -c ia  S tiickgold" w  W a r ­
szaw ie, d z ia ła ją c  w e w z ą je m n e m  p o ro zu m ie­
n iu  i  n ie  m a ją c  p ra w  p rz y s łu g u ją c y c h  b an k o m  
dew izow ym , zaw odow o i w  celu zysku  p rze ­
m y c ili n ie lega ln ie , poza g ran ice  k r a ju  w a lu ty
1 dew izy  zag ran iczn e  łącznej w arto śc i około 
3:15.427 fra n k ó w  sz w a jc a rsk c li, 582.183 f r a n ­
ków  f ra n c u sk ic h ; 98.755 f ra n k ó w  belg ijsk ich . 
307-G07 lir .  w łosk ich ; 573.049 ko ron  czeskich , 
10.396 flo r. h o l, 37.234 k o ro n  d u ń sk ic h , 9.752 
fu n tó w  szterlingów 7, 12 368 do larów  a m e ry k a ń ­
skich , 4,343.675.726 m k. n iem .

EliaSz H elm an , la t  30; oskarżony  je s t o to; 
ze: będąc  u rzę d n ik iem  d o m u  bankow ego  F e ­
derow icz i B rac ia  S tuckgold  oKazał is to tn ą  po ­
m oc w  pow yżej op isan em  przestęps tw ie  w  ten  
sposób, że w  okresie czasu  od 12 m a rc a  do 22 
m a ja  1923, zaw odow o i w celu zysku w yw oził 
n ie lega ln ie  zag ran icę  w a lu ty  i dew izy  zag ran i 
czne, p rze jeż d ża jąc  w e w sk azan y m  okresie cza 
su g ran icę  w  T czew ie 16 razy  i k o rzy s ta ją c  po 
k ilk a  raz y  z pozw oleń d e leg a ta  m in is te ry u m  
sk a rb u  do sp raw  dew izow ych, w aż n y ch  na 
je d n o ra zo w y  przew óz w a lu t i dcw7iz;

L eo p o ld .H o ro w itz  la t 29, oskarżony  je s t o to: 
że: b ę d ą c /u rz ę d n ik ie m  d o m u  bankow  ego F ed e­
row icz i /B racia S tuckgold  w  W arszaw ie okazał 
is to tn ą  pom oc w  pow yżej o p isan y m  p rze s tęp ­
stw ie  w  ten  sposób, że 26 k w ie tn ia  1923 ro k u , 
w  celu zysku  w yw iózł n ie lega ln ie  p rzez g ra n i­
cę w  Tczew ie w a lu ty  i dew izy  zagran iczne , 
łącznej w arto śc i 20.000 dolarów 7, 2.000 fu n tó w  
o raz  30.000 koron  czeskich, a pozw olenie d e le­
gata  m in is te ry u m  sk a rb u  n a  pow yższą sum ę 
n r. 5432 złożył 3 m a ja  1923 ro k u  delegatow i 
w ra z  z fa lszyw em  ośw iadczeniem , że z pow o­
d u  ch o ro b y  n ie  w y jec h a ł j z pozw olenia n ie  k0 
rzysta ł, sk u tk iem  czego n a  jego  p rośbę pozw o­
lenie to  zam ien io n o  na inne, opatrzone n r .  
5614 i w y staw io n e  n a  im ię  H e im an a .

P rzestęp stw a  te  p rzew id zian e  są w  art- 2 i 4 
u s ta w y  z 2 m a rc a  1923 i 23 czerw ca 1923 ro  
ku, o raz  a r t. 51 k. k . o raz w  o d n o śn y ch  ro zp o ­
rz ą d z e n i aleh o obrocie w a lu to w y m  z m a rc a  
1923 roku .

P IE R W S Z Y  D Z IE Ń  R O Z P R A W Y
Ju ż  z sam ego r a n a  sa le i p rzedsionk i sąd u  

poczęła w y p e łn iać  p u b liczn o ść  (m niej, czy  
w ięcej z n a n a  w  św iecie giełdow ym -

P o k aźn a  je j część p rzy b y ła  n a  sp raw ę  w  cha 
rak te r^e  św iadków , p o w o łan y ch  n a  sw o ją  obro  
nę p rzez p o d są d n y ch . 4

  ~~i Tm—
po scenie i  południowy Hamlet, przy każdej spo­
sobności w ygłaszający swoje paradoksalne afory­
zmy o tępocie i  nędzy m oralnej tak zwanego do 
brego tow arzystw a. Ba, naw et i aktualną w7 obe­
cnej chwili jest ta  komedya, której ąkeya rozgry­
w a się na tle  baissy, powodującej ruinę jednego z 
tych aw anturników , żerujących bezkarnie w  śro­
dowisku, gdzie akcya zastępuje duszę.

A jednak w szystkie te „problem y", cała ta kun­
sztowna architektonika, to nieustanne dem askow a­
nie bestiae trium phantis, ta  uciążliw a i nużąca 
gonitw a za błyszczącym paradoksem  nie w yw iera 
już obecnie żadnego w rażenia i jest czemś nie- 
w spółm iernem z praw dziw ą niedolą człowieka 
współczesnego, tragiczną prowadzącego w alkę z 
zalewajacem  go chamstwem, ł^ani M aryna Rialto, 
ta w łoska N ora jest doprawdy człowiekiem nie- 
szczc.ślwym, bo za lrfisę soczewicy, za dobrobyt
i stanow isko w  świecie gotowa je st zaspra^dać 
swoją dumę kobiecą, sw oją bajkę o czystem i flie- 
skalancm  szczęściu miłosuem. , Nap różno H ipolit 
Spiga, upostaciow anie jej sum ienia staje w  decy­
dujących momentach przed nią i wzywa ją, by rzu­
ciła ten św iat obłudy i kłamnego szychu, by nie 
za tracała  swego ja  dla chim ery szczęścia, n ie  pój­
dzie za jego głosem, a biedny, zdradzony „duch" 
dla tomowi, kszego efektu scenicznego palnie sobie 
nieudolnie w  łeb, M aryna zaś p,o uspokojeniu się
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F M a .fftH  i sit
O godzin ie 12 uk azu je  się n a  sa li p o a  eskor­

tą p o h cy i Stiickgold, k tó rego  w ra z  z H eim a-! 
nem  '■ sprow  adzono  z w iezien ia.

L al 25. T ęg i, w ysok i. Z pod n izkiego -zoła 
sp o g ląd a  p a ra  m ały ch , c iem n y ch  oczu.

Obok St uckgold a za s ia d a  osk. 'F ederow icz —• 
la l 34, u ro d zo n y  w  K rakow ie, w ykształcenia, 
w yższe. D ale j za s ia d a  osk. R udo lf W ielburski,, 
la t 33, w yksz ta łcen ie  średn ie . Z a  n im  osu. Hei- 
u if-n la t 31, u ro d zo n y  w7 O dessie, gdzie ukoów 
czyi szkołę śred n ią .

Ł aw ę obrończą w y p e łn ia ją  ad w o k ac i W a­
c ław  B ro k n m n , H enryk  E ltin g g r (ojciec), Dr« 
R einho ld  z K rakow a, S tefan  P erzyńsk i, Lan.-: 
d y  i R undo.

O skarża  p p ro k . W alfisz.
O skarżeni do w7in y  się nie p rz y z n a ją  r w y ra ­

ż a ją  życzenie złożenia w y ja śn ie ń  po  zeznan iach’ 
św iadków .

P O S T Ę P O W A N IE  D O W O D O W E j
P ie rw szy  sk ła d a  zeznan ie  św iadek Surecki, 

fu n k ey o n a ry u sz  defenzyw y.
W  d n iu  19 m a ja  u . r. zezn a jący  zos ta ł p o w ia  

dom iony’ poufn ie, że „ f irm a  S tiickgold" zatnie-; 
iz a  w y sła ć  do G d ań sk a  w ięk szą  ilość obcej; 
w a lu ty  k tó rą , ja k  m u  doniesiono , m ia ł p rze ­
w ieźć p raco w n ik  te j f irm y  H eim an ,

W obec tego zezna jący  w zią ł H e im an a  pod  
obserw7acyę i w  n ie sp e łn a  3 d n i zaaresz tow ał 
go w  Tczew ie, gdzie o d eb ra ł m u  w alizkę z w a  
lic a m i (zagran icznem u

N astępn ie  zezna je  d ru g i fu n k ey o n a ry u sz  d e r  
feliżyw y, K o w alew sk i k tó ry  w spó ln ie  z po­
p rze d n im  św iad k iem  za aresz to w ał H e im an a  w  * 
Tczewie- Ś w iadek ten  p o tw ie rd za  szczegóły a re  
sz to w an ia  F le im ana pod an e  p rzez  p o p rze d n ie ­
go św ia d k a ; d o d a jąc ; że H eim an  p ro p o n o w a ł 
n ie  za trzy m y w a ć  go, za co ob iecyw ał „odw dzię 
czyć się” .

W k o ń cu  zeznaje  trzeci z ko le i w y w iad o w ­
ca K ruze.

Ś w iadek  ten  podczas rew izy i w  ifiieszkaniu  
H e im a n a  z n a la z ł n a  b iu rk u  trzy  zezw olen ia 
na w yw óz w alu t.

D RU G I D Z IE Ń  R O Z P R A W Y
Ś w iadek  M icrzejow ski, zn a laz ł u  H e im an a  

d o la ry  i czeki, dok ładn ie  sobie je d n a k  n ie  
p rzy p o m in a , ile do larów  i jak ie  czeki.

A dw , E tlin g e r: — Czy św iadek b ra ł u d z ia ł 
w  op ieczętow an iu  banku) w spółoskarżo)nych?

Ś w iad ek : —  Nie.
A dw . E ttin g e r  p ro si o Z apro tokulow am e od 

pow iedzi.
P rz y  ogólnem  n ap ięc iu  sk łada  zeznanie n a j -  

g łów n ie jszy  św iadek  o sk a rżen ia  n a d k o m is a rz  
W isk o w sk i.

N a początku  m a ja  u b . r. n ad k o m . W iskow ski 
o trzy m a ł p ou fne  w iadom ości o w y stęp n e j d z ia

napadu histerycznego padifie jako dojrzały owoc 
w  objęcia pająka bankowego F ilipa  Rogal, k tó ry  
dla niej zru jnow ał jej męża Kłaudyusza, by ga 
potem dla niej znowu ocalić. Obaj, m ąż i p rzysz ły  
kochanek zostają przy Marynie, a ze sceny uchodzi 
rezoner tej sztuki i tuba au tora hr. Lucyan I.anei 
ze sarkastycznym  uśmiechem i pozą Ham leta. N ikt 
już jego paradoksów  nie chce słuchać, a ęhoć mu 
serce pęka z holu, choć pod m aską pajaca ukrywa; 
głęboką litość i tkliw ość usuw a się z w idowni, wy­
gnany przez męża r całe tow arzystw o jako  'cynik, 
nie umiejący św iętości uszanow ać.,

Komedya ta  zaw iera jednak cztery ro le popiso­
we, co w  ostateczności jest w ystarczającym  pow o­
dem do jej w ystaw ienia. Przedewszystkiem  ro la  
M aryny Rialto. Tę dumną księżniczkę, żyjącą aż 
do tragicznego załam ania się jej szczęścia w  św ię­
cie5; bajki, odgrodzonej od brudów  życia w ieżą z 
kości słoniowej zag ra ła  ze zw ykłą sobie m aestryą 
p. Kozłowska. Ileż uczucia i  praw dziw ie szlache­
tnego kunsztu ak torskiego w łożyła p. K ozłow ska 
w  momenty, gdy przed M aryną o tw iera się p rze­
paść, gdy się sta je biedną, ze wszech' stron osa­
czoną zw ierzyną, dla k tórej znikąd n ie  ma ratun­
ku, znikąd ocalenia. I m im owoli pom yśleliśm y so­
bie, że ta  w ielka artystka  m ogłaby nas obdarzyd 
potężne/ni krencynm i w ielkiej sztuki, gdyby zna*1 
lazła się w śród  innych warunków, gdyby n a p r a w

I e
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Łfllnnśri Stfickgokla sku tk iem  •' czego rozpoczął 
jpoufnc dochodzen ie  i po  k ró tk im  czasie, wo- 
fłec o trzy m y w a n y ch  w ciąż  iu fo rm acy i doszedł 
4 o  p rze k o n an ia , że n a  czele w y stęp n e j akcyi 
■Walutowej, stoi ;;z colą bezczelnością" dom  
{bankowy F edorow icz i Sliióbgold. 
v C hoć o d eb rano  m u  p raw a  dew izow a — ze- 
Ifenaije p . W iskow sk i — tru d n ił  sic a rb itra ż e m  
jco zm u sza ło  go d ro g ą  n ie lega lny  w yw ozić za 
jgranicę w alu ty .
j P om iędzy  c e n tra lą  w  G dańsku  n a  czele k tó  
re j sto i b r a t  osk. SUickgolda, a l i l ią  wr W ar­
szaw ie , k u rso w a ł H e im an .
■' P o  lc ilku tygodn iow em  dochodzen iu  o trzy m a­
łe m  k o nkre tne  w iadom ości, że 19 m a ja  oskarżo 
« y  H e im a n  m a  znow u przew ieźć w iększą  su- 
inę w a lu t.

R ozum ie jąc , że chodzi o m ocną i pom ysło - 
‘ IWą o rg a n iz a c ję , n a d k o m . W isk o w sk i w y d a ł 
(podw ładnym  dyspozycyę d z ia ła n ia  z ca łą  bez­
w zg lę d n o śc ią  n ak a zu jąc , ażeby  bez w zg lędu  n a  
[jakiekolw iek leg ity m o w an ie  się  H e im an a  z a ­
a re sz to w a ć  go.

A żeby  n ie  by ło  rów nież  ża d n y ch  w ątp liw o śc i 
O przestępstw ie , n a k a z a ł p. W isk o w sk i za trzy ­
m a ć  H e im an a  d o p ie ro  n a  po łow ie te ry to ry u m  
p o m ięd zy  P o lsk ą  a G dańskiem .

P. p o d k o m isa rz  podkreśla , że w  T czew ie H ei 
m a n  p rz e d s ta w ił zezw olenie n a  w yw óz z d n ia  
[12 m aija, a  d o p ie ro  po zaaresz to w n iu  p rze d sla  
{Wił zezw olenie na w yw óz w a lu t z d n ia  16 m a ja .

T a  okoliczność — m ó w i zezn a jący  —  s ta n o ­
w iła  ju ż  d la  m n ie  dow ód is tn ie n ia  sy stem u .

W no tesie  H e im a n a  zn a laz ł zezna jący  saereg 
Ihazwisk u rzę d n ik ó w  m . n im i nazw isk a  preze­

suj d y re k c j i  w agonów  syp ia lnych , delegata 
M in. S k arb u  i jego zastępcy , obok k tó ry ch  
z n a jd o w a ły  się ad n o lacy e  o  „‘k ilk u  flaszkach  
w in a , to r ta c h  i p o d ark ach " .

P rz y  tej o k azy i p  W iskow ski zaznacza, że 
L eśn iew sk i w  rozm ow ie z n im , w y ra ża ł się po 
.chlebnie o  S tuckgoldzie<_

W obec opow ieści p. ^ P sk o w sk ie g o , że ze 
S tiickgo ldem  w sp ó łd z ia ła ł w  n ie k tó ry c h  t i a n -  
zą k cy a ch  i  w icc-konsug belg ijsk i \V L u b lin ie , 
o b ro n a  w nosi o zaw ezw ane do  sp raw y  w m o ­
w ie  będącego konsu la . W niosek  ten  sąd  je d n ak  
o d rzu ca .

Z ezn an ie  sw o je ,'c z ęs lo  p rze ry w an e  scy sy ain i 
s tro n , n ad k o m isa rz  W isk o w sk i kończy kw a­
lif ik o w a n iem  w ielkości p rzestęps tw a każdego 
z  p o d są d n y c h  i w yraża sw oje p rzekonan ie , że 
'Federow icz, k tó rego  u d z ia ł w  p rzedsięb io rstw ie  
.w y n o sił za ledw ie 5 p rocen t, f ig u ro w a ł jak o  
ten , k tó ry  lekkom yśln ie  pow ierzy ł sw oje  n a z ­
w isk o  o rg an izac ja , k tó re j n azw isk a  pow ierzyć 
n ie  p o w in ien  był.

W ogóle d a ją c a  się odczuw ać ofenzyw a p. 
iW iskowskiego, sk ie ro w an a  b y ła  je d y n ie  n a  o. 
sk a rż o n y ch  S tuckgo lda , H e im a n a  i  H orow itza  

Ś w iad ek  L eśn iew sk i, u rzęd n ik  M in. S karbu  
W p ie rw szy m  rzędzie s tw ie rdza , że n a  ^prośbę 
[jego za ró w n o  S tiickgold , ja k  SzcresZewski i  in

ni, rzu c ili n a  rynek  w a lu tę  obcą, zn iża jąc  w  
(en sposób  ich  k u rs ; a p o dnosząc  po n iek ąd  
k u rs  m a rk i po lsk ie j.

(Pom iędzy ' n iek tó ry m i sp raw o zd a w ca m i 
p ism . a  o b ro n ą . p rzysz ło  do scysjo.

S p raw ozdaw ca pew nego p ism a, po lu jąceg o  
na sensaeyę w yzw ał w czo ra j n a  po jed y n ek  o 
b rońcę B., k ló ry  z pow odu  n ap a śc i n a ń  w  tem  
piśm ie, u ch y lił się od p o d an ia  ręk i ow em u sp ra  
w ozdaw cy).

o sprawie

idę dano jej możność wyżycia się na ekran ie w iel­
kiego repertuaru . Na deskach zaś „B agateli" mu- 
pi się borykać ty lko ze surogatem  sztuki, klóry o- 
izywia im peratyw em  swej twórczej w oli kosztem 
futraty w ielkich możliwości, tkwiących w  tej in­
dyw idualności aktorskiej. Dri-gą popisow ą rolą 
jest hr. Lucyan Lanei. P . N ow akow ski zagrał te­
go  intelektualistę i rezonera z dużein poczuciem 
ta k tu  i um iaru, a jego mimice i żywej gestykuła- 
Cyi zawdzięczyć możemy, że ta  mocno papierow a 
ro la  ożyła rum ieńcem  k rw i i fascynowała a'ż do 
końca publiczność. Także i p. Sosnowski w roli 
bank iera  F ilipa  Rogai stw.orzyl trafną  sylwetkę 
jrekina bankowego, a uposażył tę rolę w doskona­
lą  maskę i  ham owane ruchy „krokodyla". Męża 
M aryny  K laudyusza R ialtp odtw orzył p. Kwialko- 
iwski, którem u w  chwilach w zburzenia nie zawsze 
■dopisywała wena aktorska, tak, że nie w yczuwa­
liśm y bezipóśredniego przeżycia w iszącej nad je­
go g łow ą katastrófy. P. N oskow ski był jak  zawsze 
doskonałym  mężem-safandułą, a p. Melina w roli 
m arzyciela H ipolita Splyi w alczył szczęśliwie z 
„papierow ością" tej roli. Z epizodycznych ró l w y­
padły  dobrze ro le  Berty (p. H or cek a) i hr. M. Foce 
j(p. Frenkiel). Podkreślić zwłaszcza musimy, że 
tym  razem  p, K oreckiej się udało uniknąć pewnej 
m aniery, tak. że jej kreacya w olną była od wyzy- 
IWftjącej przesady, M. K anlw ,

s ik o ln ir tw a  R a w s k i e g o .
W  u z u p e łn ie n iu  w iadom ości te le fon icznych  

p o d a jem y  n a s tę p u ją c e  szczegóły z p rzem ó w ie­
n ia  m in . M iklaszew skiego, w  kom isy i budże to ­
w ej sena tu :

P o d czas  deba ty  n ad  budże tem  m in is te rs tw a  
ośw ia ty  w  k o m isy i senack iej w yg łosił m in . Mi 
k laszew ski p rzem ów ien ie , w  k tó ry m  p o d ał s ta ­
now isko  rz ą d u  w obec szko ln ic tw a żydow skiego.

Co się tyczy szko ln ic tw a żydow skiego  — wy­
w odził p. m in is te r  — zostan ie  n a  w iosnę w n ie ­
siony  p ro jek t u s ta w y  o organiza.cyi ogólnego 
szk o ln ic tw a  i w  ra m a c h  te j u s ta w y  będzie m ógł 
se jm  i sen a t zadecydow ać także o szkoln ic tw ie 
żydow sk iem .

R ozporządzen ie  w  sp raw ie  w yborów  do g m in  
ży d o w sk ich  ukaże się w  n a jb liż szy  p ią tek  w  
„M onitorze po lsk im ".

R ozszerzenie d ek re tu  w  sp raw ie  g m in  żydów  
sk ich  n a  M ałopolskę, m oże być dokonane, ty lko  
n a  p o d staw ie  u c h w a ły  c ia ł u staw odaw czych , 
gdyż obecny s tan  w  M ałopolsce o p ie ra  się n a  
akcie u s ta w o d aw cz y m  a n ie  n a  rozporządzę 
n iu . To, że w y b o ró w  d o tą d  n ie  ogłaszano , n ie  
je s t w in ą  rządu- P o lska z n a jd u je  się zaledw ie 
trzy  la la  w  s ta n ie  poko jow ym . P o  og łoszen iu

' borów  p rz e s ta n ą  n arzek an ia  ŻyTdów .

Kuomm.
Kł-aków, 10 lutego.

— NOW Y S Z E F  SA N ITA R N Y  K O RPUSU 
K R A K O W SK IEG O . W  n a jb liż szy c h  d n ia c h  
obejm ie  szefostw o sa n ita rn e  k o rp u su  k rak o w ­
skiego pu łk . d r  B olesław  K orolew icz, d o ty c h ­
czasow y szef s a n ita rn y  k o rp u su  przem yskiego . 
P u łk . d r  K orolew icz je s t K ra k o w ian in em , z w y 
b u ch e m  w o jn y  w  roku  1914 w stą p ił do legio­
nów , a w  czasie  w alk  we wsch- M ałopolsce by ł 
szefem  sa n ita rn y m  a rm ii gen. Iw aszkiew icza. 
D o tychczasow y szef s a n ita rn y  k o rp u su  k ra k o w  
w skiego d r  M asny  p rzen iesiony  został n a  s ta ­
now isko  zastępcy szefa d e p a r ta m e n tu  s a n i ta r ­
nego w  m in is te rs tw ie  sp ra w  w o jskow ych .

— Z T O W A R Z Y ST W A  W Z A J. U B E Z P IE ­
CZEŃ . J a k  się d o w iad u jem y , nacze lny  d y re ­
k to r T w a  W zaj. U bezpieczeń w  K rakow ie d r  
F ra n c isz e k  P aszk o w sk i u s tą p ił z za jm o w an eg o  
s ta n o w isk a ,-a  to z pow odu  złego s ta n u  zdrow ia . 
N astępcą  d y r  P aszkow skiego  został j p. E d m u n d  
P io trow sk i, b . d y re k to r  w arszaw sk iego  T w a 
ubezpieczeń. Na m ie jsce  zp iarlego  n iedaw no  
d y r. Szatkow skiego m ia n o w an y  zoslą ł dyrek to  
rem  referen tem  p. K aro l W itk o w sk i, d o ty c h ­
czasow y gen era ln y  sek re ta rz  tow arzystw a.

— U S T Ą P IE N IE  PR Z E W O D N IC Z Ą C E G O
giełdy  zbożow ej. .Tak się d o w iad u jem y , prezes 
R ady k rakow sk ie j g ie łdy  zbożow ej p . P o n iń sk i 
u s tą p ił z zą jm o w an eg o  s ta n o w isk a . P rzyczyna 
u s tą p ie n ia  stoi podobno  w  zw iązku  z no tow a­
n ia m i g ie łdy  zbożow ej, k tó rem i za ję liśm y  się 
p rzed  d w o m a d n ia m i. W  p ią tek , ja k  w iadom o, 
g ie łda zbożow a n ie  w y d a ła  w cale  ceduły .

, — W  S P R A W IE  BEZR O B O C IA  odbędzie się 
konfereneya w  w o jew ódz tw ie  k rak o w sk iem  w  
poniedzia łek  o godzinie 5 po p o łu d n iu . W  k o n -  
feren cy i w ezm ą u d z ia ł rep rezen tan c i w oje wód z 
tw a, g m in y  m . K rakow a, Izby  hand low o-p rze  
m yślow ej o raz p rzem ysłow ców . P rzedm io tem  
o b rad  będzie sp raw a kryzysu , ja k i d o tk n ą ł osia 
tn io  p rzem ysł k ra jo w y  i o m aw ian e  będą  spo ­
soby  za rad zen ia  klęsce bezrobocia.

W y z w o le n ie  n a ro d u  z a le ż n e m  je s t  od jeg o  
siły  w e w n ę trz n e j.  C h cesz  -więc ja k  in n i b y ć  
w o ln y m  o b y w a te le m  n a  w o ln e j z iem i —

lo pamiętaj u Żydowskim 
Funduszu Narodowym.

a f t

— O O D B U D O W Ę  K O LO N II K O L E JO W E J 
W  PRO KO CIM IU . W czo ra j u  n ac ze ln ik a  okrę
gow ej d y rek c y i robó t pub licznych  inż- D udeka 
o raz  u  w o jew o d y  K ow alikow skiego ja w iła  się 
delegacya k o le ja rzy  w  sp raw ie  w y je d n a n ia  u  
rz ą d u  dalszych  k red y tó w  n a  rozbudow ę ro zp o ­
czętej jeszcze w  u b ieg ły m  roku  k o lo n ii ko le jo­
w ej w  P ro k o c im iu . Inż . D udek  p rzy rzek ł p o ­
przeć u  rz ą d u  życzen ia  ko le ja rzy  zw łaszcza, że 
po łączone to  będzie z za tru d n ie n ie m  znacznej 
ilości bezro b o tn y ch . W  zw iązk u  z tem  jedzie 
dziś do W arszaw y  prezes P ra c h te l. K olonia ko­
le jow a w  P ro k o c im iu  sk ładać się będzie z sze­
reg u  dom ów , p rzeznaczonych  d la  ro d z in  ko le­
ja rz y . P rzy  ro b o tac h  zn a jd z ie  za lu d n ien ie  p o ­
n a d  1000 robo tn ików  b u d o w lan y ch .

— S PR Z E D A Ż  M IĘ SA  A R G E N E T Y N SK IE
GO. W czoraj rozpoczęła się sp rzedaż m ięsa  
a rg en ty ń sk ieg o  w  ja tce  m ie jsk ie j pl. S zczepań­
ski. C ena m ię sa  w y n o siła  2 i  pół m ilio n a  n ip  
za 1 Ęg.

— BONY MAJĄ P O T A N ipć. W  związku ze spad 
kiem ocn w ęgla prezydum m. K rakow a ma w  naj­
bliższych dniach zwołać komisyę gazow o-elektry- 
ezną celem obniżenia ceny b o n ó ^  na gaz i prąd. 
Również w  nadchodzącym tygodniu przeprow adzo­
ną zostanie kalkulacya cen w ęgla po ostatniej ob­
niżce. Cena i  ctm w ęgla z najbliższego tran sp o rtu  
w yniesie niespełna 7 milionów mp.

— OBY PIEK A RZ TEN  ZNALAZŁ W IELU  NA 
ŚuADbW CÓW . W czoraj zgłosił się w  kom lsary- 
acie targow ym  w łaściciel p iekarn i w arszaw skiej 
przy ul. Rajskiej, Józef Kręcina, żądając zatw ier­
dzenia cennika na pieczywo, znacznie niższego od 
ustalonego przez m iejską komisyę cennikową. Cen­
nik p iekarni w arszaw skiej jest następujący: 1 kg  
chleba jasnego 400 tysięcy mp. (tańszy o  40 tys. 
mp.), 6 dkg bułka gładka 4b tysięcy mp. (tańsza 
o 5 tys. mp.), 3 dkg nułka w iedeńska 32 tysiące 
mp. (tańsza o 4 tys m p ) K om isaryat targow y za­
tw ierdził ńiższy cennik p iekarza, k tó ry  w inien 
znaleźć jaknaj więcej naśladow ców  Tymczasem do 
chodzą nas słuchy, że w ielu piekarzy nie stosuje 
się do cen, uchwalonych osta tn io  przez komisyę, 
lecz pobierają wyższe ceny. Również w sklepach 
plaei się znacznie wyższe ceny, aniżeli ustalone 
przez komisyę. śc isła  kontrula jest tu  nieodzowną.

— NIEZNACZNE OBNIŻENIE CEN. TYTONIU. 
Na tydzień od 11-go do 17-go bm. ceny wyrobów 
tytoniowych zostały nieznacznie obniżone z  powo­
du obniżenia kursu  franka dla tytoniu z 1,840.000 
na 1,800.000. Obniżony cennik jest następujący: Cy­
g ara  za sztukę: Haw anna 648 tysięcy, Belweder 
540, W awel 468, B ry tan ika 414, T rabuko 378, Ku­
ba 306, P o ito riko  216, Mieszane zagraniczne 198. 
P apierosy : Sfinks 144, Dames 126, K alif 108, Egip­
skie 81, Klub, Sejmowe, Prezydent i Damskie po 
63, Pogoń, Sport i W arszaw skie po 54, F arys 36, 
W isła 32.500, W anda 27. Tytonie w paczkach po 
100 gr.: K ir 9 milionów, K santi 8.100, najprzedniej­
szy sułtański* 7.200, macedoński 6.300; w  paczkach 
po 25 gr.: n a jp ło d n ie jszy  turecki 1350, przedni tu ­
recki 1.080, średni 864, kresow y 648, przedni faj­
kowy 432, zwyczajny' fajkowy 3Ó6 tysięcy mp

— SPRAW A TEATRU ŻYDOWSKIEGO W  KRA 
JCOW1E. Dziś w niedzielę dnia iO bm. odbędzie 
■ lę  w biurźe p. Rym pla. (G ertrudy 14) wspólne po­
s ie d ze n ie  Zarządu i prezydyum Rady Nadzorczej.

' Na porządku dziennym spraw y bardzo watatST 
Obecnośę w szystkich konieczna. Początek punktu­
alnie o godz. 4% pop.

— KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, 
(Rynek gł. A—B 1. 39;, niedziela 10 bm. o godz.
5 popoł. prof. Lud. Tomanek: św.. F ranciszek In- 
dyj (Mahatma G andhi); poniedziałek U  bm. ka. 
p'rof. Fel. Horl.yński: M aterya, elektryczność, ener­
gia; czw artek 14 bm. dyr. Boi. W allek-W alew ski: 
Muzyka mowy ludzkiej w naturze i  w  sztuce 
(z przykładam i); piątek 15 bm. sekret, skarb. Józ. 
Gvferbl.il!: Nowa ustaw a em erytalna; sobota 16 
bm. D r Adolf K lęsk: Rola złudzeń i iąptązjri w  

życiu. Pocż. o ^ d z ,  7 wieczór.

A
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Położenie na koleiej ach polepszyło się dzięki ustaniu opadów śnieżnych
Zakopane nadal odcięte od świata.

Rach kolejowy w  dniu wczorajszym  uległ pew­
nej papraw ie. W płynęło na to  zmniejszenie się 
opadów śnieżnych o raz częściowe usunięcie zasp 
na p rzestrzen i Skierniewice—Częstochowa. Pocią­
g i z W arszaw y i Lw owa nadchodziły z opóźnie­
niem około 1-godzinnem, jedynie (lwa pociągi, a to 
jeden od Kowla, drugi od W arszaw y idący przez 
Dęblin, m iaiy bliżko 3-godzinne spóźnienie. Z in­
nych dyrekcyi kolejowych nadchodzą wiadomości, 
ee roboty nad usunięciem zw ałów  śnieżnych z to­
rów  kolejowych postępują norm alnie, wobec cze­
go  spodziewać się można, iż kom unikacya w dnia 
dzisiejszym zostanie przyw rócona do norm alnego 
Ctanu.

P rzed  krakow skim  sądem w ojskow ym  staw ał 
Wczoraj pułkownik Józes Gigiel-Melechowicz, za­
stępca dowódcy 16 pp. w  Tarnow ie, oskarżony {■ 
z  par. 102 w. u. k. o  występek szerzenia niezado­
w olenia ze służby w związku z zajściam i lis topa­
dowymi w T arnaw ie. O skarżony pułkow nik w 
dniu 8 listopada zjaw ił się przed gmachem po lic ji 
tarnow skiej w  chwili, gdy kom pania 53 pułku 
sti aelców kresow ych dała salw ę do dem onstru ją­
cego tłum u na rozkaz swego dowódcy por. C har­
kow skiego. Oficer ten sądząc, że pułk. Gigiel znaj­
duje się na miejscu rozruchów  służbowo, zdał mu 
raport Z zaszłych wypadków, na c« oskarżony o- 
atrym  tomem odpow iedział: „To pan strzelałeś, po­
n iesiesz za to  ko lsekw ercye". W ówczas por. Cnar- 
kowski oświadczył, że postąp ił według in s tru k c ji 
i  za kłos swój odpowiada w ztipełności. Odezwanie 
się pułk Gigiela, k tóry  nic był w ów czas w  służbie, 
fetamowiło przedm iot oskarżenia.
. Na w czorajszej rozpraw ie, k tórej przewodniczył 
ppułk. Szafrański, oskarżony zaprzeczył słowom 
■wyrażonym w akcie oskarżenia, tw ierdząc atoli, 
łfce przystąpił w krytycznym  momencie do por. Char 
konwsfciego jedynie w celu poinform ow ania się od 
adego o sytuacji, Ppułk. M dechowicz zaprzeczył 
ttalej, jakoby służbowym  tonem kry tykow ał roz

SZAJKA: SZPlMrÓW-OSZUSTÓW. Jak  się 
'dowiadujemy, o rgana  politycznej policyi w K rako 
W ie w padły  na ślady nowej szajki spiegowskiej, 
Operującej od dłuższego czasu na terenie zacli. Ma­
łopolski, a zw łaszcza w  Krakowie. Jednego człon­
ka 'Z i jk i zdołano ująć, reszta dotąd ukryw a się 
{przed policyą. Członkowie tej szajki m ają na su­
mieniu działalność szpiegow ską na rzecz dwóch 
Ościennych państw , a nadto dopuścili się oszustw  
ba szkodę k u k a  kupców i przem ysłowców w  ten 
sposób, że og łasza li w  dziennikach, iż poszukują 
Bpotnikow ze znacznym kapitałem  do in tratnych 
przedsiębiorstw .

i  ROZBICIE KASY. W czoraj nad ranem  doko­
nano w łam ania do zakładu litograficznego „Ryn­
g ra f"  przy  . uł. Krupniczej ł. 6,Sprawcy dostawszy 
się ćlo lokalu przez wyjęcie dwóch szyb w  oknie, 
rozbili kasę ogniotrw ałą i skrad li 211 m ilionów 
mp. w gotówce.

  OBŁAWA POLICYJNA W czoraj p rzeprow a­
dziła połicya wielką- obławę, po łczas k tórej przy­
trzym ano kilkanaście osób, poszukiwanych za ró ­
żne przestępstw a.
M ’ ' ' .............t  '  "  ....... ...............
ŻYD. UNIW ERSYTET LUDOWY „TARBUTH" 

Brzozowa 5.
Dziś w  niedzielę: M. Szmulewicz: „'Okres rom an­

tyczny w  lite ra tu rze  hebr. I. (hebs.)
Początek o  godz, 1%.

TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO.
Niedziela przedpoł.: „K oncert", popol. „Złoty 

Jfriek ry ce rstw a", wiecz. „Świerszcz za komincm‘i
Poniedziałek: „Świerszcz za kominem".

TEATR BAGATELA.
Niedziela pop.: „P raw da w  winie"., wiecz. „Chi- 

nery".
Poniedziałek: „Chimery".

„OPERETKA".
Niedziela pop.: „Szczęście Mery", wiecz. „Kalja 

#>ncerka“.
Poniedziałek: „Kalja tancerka".

REPERTU AR KIN
WANDA: ,,Dzieje jednego grzechu".

. W ARSZAW A: „Indyjski grobow iec".
SZTUKA- ,,A rystokrata ł cyrków ka".
“łKDUTA: „Y/alka o dolary".

Jedynie, w  dalszym ciągu zastanow iony jest zu­
pełnie ruch pociągów na lin ii Chabówka—Zakopa­
ne. Szalejące przez kilka dni śnieżyca zasypała zu­
pełnie drogę kolejow ą koło  Szaflar I L aLsku pou 
N Targiem . D yrtkcya kolei w  K rakow ie w ysłała 
na przestrzeń kilkudziesięciu robotników , o raz  za­
w ezw ała pomocy w ojska, stacjonow anego  w  No­
wym Targu. Nad usunięciem tych zasp  śnieżnych 
pracuje obecnie k ilkaset ludzi, wobec czego za­
chodzi nadzieja, że ruch pociągów do Zakopanego 
rozpocznie się w  połowie przyszłego tygodnia. Za­
kopane jest zupełnie odcięte od św iata, gdyż one- 
gdaj uległy przerw ie także połączenia te legrafi­
czne i  telefoniczne.

kazy por. Charkowskiego. Por. C harkow ski o b sta ­
w ał przy zeznaniach złożonych w  śledztwie. Ze 
znania św iadków  kpt. Średniaw sklego i maj. Bę- 
benkowskiego wypadły dla oskarżonego przychyl­
nie.

P o  wywodach p ro k u ra to ra  i  przem ówieniu o- 
brońcy adw, dr Heskiego trybunał w ydał w yrok 
uw alniający ppułk. Gigiel-Melechowicza od w iny i 
k ary  z par. 102, skazał go jedynie na 14 dni do­
mowego aresztu  za obrazę czci kom endanta -wat - 
ty  por. C harkow skiego w słowach doń w ypow ie­
dzianych.

*  *  *

W czoraj w sądzie okręg, karnym  przed sędzią 
Stuber.em toczył się dalszy ciąg odraczanej dwu­
kro tn ie rozpraw y przeciw  strażakow i Stanisław o­
w i Sikorze, oskarżonem u o pochw alanie rozru­
chów z 6-go listopada ub. r. S ikora tw ierdził, że 
zarzucanych mu przez akt oskarżenia słów  „bra­
wo, wojsko złożyło broń", nie użył, natom iast m iał 
w yrazić zadowolenie, że nie będzie rozlewu krw i. 
Zeznania św iadków  w ypadły na korzyść oskarżo­
nego. Rozpraw ę odroczono celem ponownego prze­
słuchania dra M ichalskiego, na którego zeznaniacn 
opiera się oskarżenie.

Z KRAJU.

Procesy prasowe bez końca.
Je d n y m  z z n a m ie n n y ch  sym ptom ów  naszego 

ży c ia  pub licznego  są  b a rd z o  częste p rocesy  
p raso w e . S iedz ibą ich  je s t g łó w n ie  W a rs z a ­
w a. O to n a jn o w sz a  w iązan k a .

S IO STR Y  G EN  H A L L E R A  P R Z E C IW K O  
,,R O B O T N IK O W I1’

S ąd  okręgow y w  W a rsz a w ie  ro z p a try w a ł 
w czo ra j sp raw ę  z p ry w a tn e g o  o skarżen ia  .d w u  
s ió s tr  gen- H a lle ra  p rzeciw ko  p. K isie lew sk ie­
m u , ja k o  au lo ifcw i a r ty k u łu  w  p R o b o tn in u '1 
z d n ia  13 g ru d n ia  1922 ro k u  p t. ;;Zbezrzeszcze 
n ie  R z p lite j"  i  p . Szapirze, ów czesnem u re d a ­
k to ro w i odpow . W in k ry m in o w a n y m  a rty k u le  
p, K isie lew ski, o m a w ia ją c  z a jśc ia  n a  p la cu  
T rzech  K rzyży  m . in. pow iedz ia ł: „Św ieżo w y ­
b ran e g o  P re zy d e n ta  obrzucono  b ło tem  i g ru d a -  • 
m i śn iegu , a  n a w e t s io s lra , czy c ó rk a  genc rał-J 
H a lle ra  g ru d ę  lo d u  c isn ę ła  w  tw a z  p rezyden  
tow i" . P p . H a lle ró w n y  poczu ły  się do tkn ię te  
ty m  u stę p em  a r ty k u łu  i w n io s ły  oskarżen ie .

O b ro ń c a  red a k to ró w  „R obotn ika" m er. Z a ­
g ó rsk i; w sk azy w ał n a  sądzie  n a  to, że p- Ki- 
sielew ski p u b lic y s ty c zn ie  o m a w ia ł w y p ad k i 
g ru d n io w e, że p rzy toczy ł p rzy k ład , u s ły szan y  
z w ie lu  u s t w  S ejm ie  i  p o d aw a n y  w  p ism ach , 
że n ie  b y ł p ie rw szy m , k tó ry  tę  w iadom ość  'o 
„siostrze ; czy córce” gen. H a lle ra  podał.

S ąd  je d n a k  sk a za ł p . K isielew skiego n a  4 
m iesiące  aresztu , z m n ie jsz a ją c  k a rę  n a  p o d ­
staw ie  am n esty i, a p . S zap irę  n a  2 m iesiące , 
d a ru ją c  tę  k a rę  ca łkow ic ie.

P .. A D O L F  N O W A C ZY N SK I...
O negda j zakończy ł się  se n za cy jn y  p roces 

znarnego p is a rz a  po lsk iego  L eona B e lm o n ta  
p rzec iw  red a k to ro w i „M yśli n a ro d o w e j"  a n ty ­
sem ity  O k rzy -G rab o w sk iem u  za  w y d ru k o w a ­
n ie a r ty k u łu  A dolfa N ow aczyńsk iego  p t. „P o r­
n o g ra f, k tó ry  u k aza ł się w  zw iązk u  z re fe ra te m  
B clniortta p t. „D usza a ry jsk ie j i sem ick ie j ko­
biety" Ze "z g tę d ji n a  d ra s ty c zn o ść  sp raw y  po

s ta n a w ia  sąd  ro zp a try w a ć  ^ sk arżen ie  pr»Jj 
zam k n ię ty c h  d rz w ia c h . P o  w yw odlich  
s tro n n y c h  obrońców , adw - P aschalsk iego , (cni 
b ro ń cy  B e lm o n ta ) i N ow odw orsk iego  (o tro ń "  
cy A dolfa  N ow aczyńskiego), sk aza ł sąd  Adolfai 
N ow acżyńskiego , jako  a u to ra  a r ty k u łu  n a  m ig  
siąc  w ięz ien ia, a  red a k to ra  Ó kszę-G rabcw sk i» , 
go za w y d ru k o w a n ie  tego a r ty k u łu  n a  d w a  tyjł 
godnie aresztu .

------------ o------------
ZJAZD W SZECHUKRAM SKI N IE O D BĘD ZI^ 

SIĘ. Oa ałużs:cgo  czasu poruszano w  p rasie  rva 
slciej myśl zwołania do Lw owa zjazdu wszech-ru 
kraińskiego. Po dłuższych konfereneyach uchwaio* 
no oznaczyć term in tego zjazdu na 25 jnarca Dii

Jak  się obecnie dowiadujem y ze źródła autentycg 
nego kompetentne w ładze zajęły już w  te j.sp raw ią  
stanow isko, a Dyrekcya Policyi w e Lw owie w e  
zw ała onegdaj do siebie najwybitniejszych działaj 
czy z tzw. obozu ukraińskiego, którym  kategory* 
cznie ośw iadczyła, że ani na ten zjazd pozwolenig 
udzielone nie będzie, ani też zjazd tak i pod żadnym 
pretekstem  nie będzie tolerow any.

POSŁÓW NA GRANICY REW IDOWAĆ Nil} 
WOLNO. Kom isya regulam inow a i nietykalności 
poselskiej obradow ała nad sp raw ą rew izyi posłów  
na granicy w zw iązku z pismrem nadesłanem  da 
Sejmu przez P rezesa R aay  M inistrów, W wynuct, 
obrad przyjęto w iększością głosów  rezulucyę za­
proponow aną przez p. Byrkę, w  myśl k tórej re<wL 
zya bagażów  posłów  jest dopuszczalną, natom iast 
w zw iązku z postanow ieniam i konstytucyi o  niety­
kalności poselskiej, Komisya wypow iedziała sty 
przeciw  dopuszczalności rew izyi osobistej posłów.

Z e  ś w i a t a .
SZK O D Y  A N G IE L SK IC H  K O L E I WSKU-i 

T E K  S T R E JK U . Z P a ry ż a  donoszą: Spow odo 
w ane w sku tek  s tre jk u  ang ie lsk ich  kolei szk o d y  
w ynoszą 1,531.700 fu n tó w  szterlingów .

W Z R A S T A N IE  P O W IE T R Z N E G O  RUCHU] 
O C Ł T O W E G O . J a k  b ard zo  w zm ógł się an g ie l 

ski ru c h  pocztow y zapom ocą ae ro p lan ó w  w sk a  
żu ją  liczby, k tó re  za rz ą d  poczt ang ie l­
sk ich . I tak  z o s iąg an y ch  w  p ie rw szy m  m ie-t 
s ią ru  400 fu n tó w  n a  lin ii L o n d y n  i K o lo n ia  
o siąg n ię to  w  d ru g im  k w a rta le  1923 r. w ięce j 
n iż  4000 fu n tó w . O gólna liczb a  lis tów  p rzew ie  
zionych  d rogą p o w ie trz n ą  z L o n d y n u  do  Ko* 
lo n ii w y n o siła  w  ub ieg ły m  ro k u  142,000. Ok o’o
315,000 lis tów  w y sła n o  z L o n d y n u  do K a ira  
i B ag d ad u . L iczba lis tów  z L o n d y n u  do  P a ry ­
ża w y n o si 23,000.

M ŁO D O C IA N I U R Z Ę D N IC Y  W  R O SY I. R a ­
d a  k o m isa rzy  ludc-wycli rep u b lik i sow ieck ie j 
z a jm u je  się obecnie p ro jk te m  u s ta w y  w  sp ra ­
w ie  reg u lacy i p ań s tw o w y c h  posad  u rzę d n ik  
czych. W edle tego p ro jek tu  ja k  donosi O stex- 
p ress po  osiągn ięc iu  18 la t  je s t dozw olone 
w stąp ien ie  do służby  p ań s tw o w e j. Po u p ły w ie  
5 -c iu  la t  s łużby  m a ją  u rzęd n icy  p raw o  do  m ie  
sięcznego u rlo p u . N az w isk a  w y b itn ie  zasłużo ­
n y ch  u rzęd n ik ó w  b ęd ą  og łaszane w  p ra s ie  a 
u rzędrjicy  ci o trz y m a ją  w yższe pensye i o rd er 
czerw onej ch o rąg w i robo tn iczej.

C IE K A W E  R Z E C Z Y .

Hypnotyizny seum  i jego  skutki
Z Sebenico do n o szą  o trag ic z n y c h  okoliczno  

śc iach , w  ja k ic h  skończył się  ta m  seans h ipno-: 
tyczny.

„P ro fe so r” M a k sy m ilian  L a n g sn e r d em o n stro  
w a ł ta m  h ip n o ty czn e  i te lep a ty czn e  fenom eny*

B y dow ieść, że p ro dukeye  jego  n ie  są  oszu-i 
stw em , p o d ją ł się zah y p n o ty z o w a n ia  p ó lic y an - 
ta . N ak a za ł p o g rążo n em u  w  sen  zastrze len ie  
osoby  z pub liczności i u k rad z en ie  je j  p o rtfe lu - 
J a k o  b ro ń  daino p o l ic ja n to w i z łd żo n ą  gazę-1 
tę. W  to k u  ak c y i u śp io n y  p o lie y a n t m ia ł b y ć  
aresz to w an y . A le on  począł się b ro n ić , wy cią­
gn ą ł re w o lw er i  zagroził, że będzie  strzelać* 
R ozbro jono  go i  d o p ie ro  pó  d łu g ó trw aly ch  wy«t 
silk ach  u d a ło  się zb u d z ić  p o lie y an ta  ze s n u  
h ipno tycznego . Po p rze b u d zen ia  się  człow iek  
len  w p a d ł w  fu ry ę  i  odw ieziono  go do szpitala! 
d la  o b łąk an y ch .
, („P rofesor” L a n g sn e r z n a n y  je s t  także wt 
ró żn y ch  m ia s ta c h  E u ro p y ; a  n a jle p ie j zna  gal 
oczyw iście po lieya, k tó ra  w ogóle o g ie .n rd e  in* 
te re su jc  sic iego życ io rysem ,

Dwie rozprawy o rozruchy listopadowe.
t Uwolnienie pułk. Gigiela. —  Ponowne odroczenie rozprawy

strażaka Sikory.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Podatek majątkowy a kupiectwo.
Łódź, 8 lutego.

Co do metody przeprow adzenia sanacyi skarbu  
fecierają się w śród ekonomistów; i finansistów  
jw iskieh 2 w ręcz przeciwne ja 0 lądy; a mianowicie 
(przedstawiciele jednego obozu tw ierdzą, iż jedy-

Eym sposobem w ybrnięcia z bagna inflacyi jest 
wrócenie się o pomoc do obcych w  postaci za- 
iągnięcia pożyczki zagranicznej czy też przez 

Sprzedaż części m ajątku państwowego, inni zaś 
jlwierdzą, że należy sanacyę skarbu oprzeć w yłą­
cznie na zasobach krajow ych, udow adniając, iż mi- 
ftiiO kryzysu, jak i przeżywa skarb  państw a, obywa 
]tele są dość majętni, aby w lasnem i siłam i uzdrowić 
Jskaro. Ci ostatni, w ychodzą z założenia, iż okres 
klewaluacyi m arki polskiej był jednocześnie okre­
sem niebywałego rozkw itu przemysłu i handlu o- 
traz_ że w Polsce znajduje się niezliczona ilość wa- 
liiłt wysokocennych, których znaczna część loko­
w ana jest w oszczędnościach, nie biorących udzia­
ł u 'w  obiegu. Z chw ilą, gdy budżet można z ró ­
w now ażyć, kap itałam i krajow em i w  postaci podat­
ków , unika się poniżenia godności narodowej, 
w skutek  zacia.gnięcia pożyczki na ciężkich w arun ­
kach;' gdyby zaś udało się zrów now ażyć budżet 
(i zaniechać ińflacyi, w tedy łatw o będzie zacią­
g n ąć  dogodną pożyczkę, gdyż zagraniczni finansi­
śc i nab io rą  zaufania do Polski.

Do drugiego obozu- należy obecny min. skarbu p. 
IWł. Grabski, k tó ry  swój program  oparł przede- 
w szystkiem  na w aloryzacyi i podatku mająlko- 
iwym.

P ośród  podatków  bezpośrednich na pierw szy 
plan w ysuw a się będący raczej daniną nadzwy 
czajną, podatek m ajątkowy, uchwalony przez Sejm 
jeszcze w  lipcu r. ub. Spłacanie I ra ty  tego podat­
ku  przeszło gładko, dzięki szybkiej dew aluacji 
marlci i  niewysokiej staw ki podatkowej. Obecnie 

jjednak II. ra ta  spocznie ciężkiem brzemieniem na 
pew nych w arstw ach  społeczeństwa.

P rzem ysł i handel, który od kilku miesięcy prze- 
żyw a coraz to ostrzejszy kryzys, nie będzie w prze 
w ażnej ilości w ypadków  w  sianie wpłacić przypa­
dającego nań podatku m ajątkowego w  wysokości 
określonej przez min. skarbu i komisye s/.acunko- 
,W'fc. W ym ierzanie lak w ysokiego podatku jest nie­
słuszne, a to z następujących powodów Przede- 
w szyslkiem  kom isye szacunkowe za J-sze  półrocze 
b io rąc  pod 'uw agę spadek inkp. r. ub. w w ielu w y ­
padkach brały  za podstawę do w ym ierzenia podat­
ków , obrót daleko w iększy, aniżeli przedsiębior­
stw o w  rzeczyw istości miało. Jążeli zaś płatnicy 
po w iększej części nie reklam ow ali, to  tylko dla­
tego, iż W artość podatku skurczyła się w skutek 
dew aluacyi; w  w ielu zaś w ypadkach w niesione 
reKlamacye nie zostały uwzględnione

Obecnie jak powszechnie w iadom o w ysokość za- 
liezpi ną drugą ra tę  podatku m ajątkowego uzale­
żniona jest w łaśn ie od obrotu  za I-sze pób 
rocze r . ub. i  to  przy bardzo niskim  kursie  
f ra n k a  w aloryzacyjnego. W skutek stagnacyi na 
rynku  w łóknistym  średni i drobny przem ysł nie 
posiada zupełnie zasobów  gotówkowych. Fałszy­
w a  jest ocena zdolności kupca lub  fabrykanta w ar 
tością  posiadanego przezeń tow aru lub  w arsz ta­
tó w  czy nieruchomości, można to  nazw ać m ająt­
kiem  potęncyalnym, k tó ry  jednak nie może udzie­
lić  gotów ki niezbędnej do zapłacenia w ielkich po­
datków , gdyż w arszta tów  lub nieruchom ości nie 
m ożna sprzedać, a to w ar jedynie tak  tanio, iż wy­
zbycie się całej ilości w ielu kupcom nie starczyło­
b y  na spłacenie długów i podatków, co oznacza u- 
padłość li ru inę przedsiębiorstw a.

W  takich w arunkach  naw et najlojalniejszy pła­
tnik nie może W ywiązać się, ze swych obowiązków 
wobec państw a, nie dlatego, iż  się do nich nie po­
czuw a, ale dlatego, iż nie może zdobyć na czas 
potrzebnych mu w iększych ilości gotówki. Oczy­
w iście kupcy i przem ysłowcy posiadali pewne 
Oszczędności lokow ane w  w alutach zagranicznych 
i  akcyach ftp., a le  trw ający  już od kilku miesięcy 
k ry zy s, zm usił ich do forsow nej realizacyi tych 
(oszczędności, czem do pewnego stopnia tłum aczy 
isię stabilizaeya m-kp., o raz  spadek akcyi. Podczas 
(,dy w ielk i przem ysł, k tó ry  w  ciągu k ilku  la t dzię­
ki znacznym i  tanim  kredytom  w P. K. K. P., wyzy 
fckiwał koejunkturę daleko gruntow niej niż średni 
1 mały, zapłaci stosunkow o niewiele, na mocy u- 
Jnowy z K orfantym , eały ciężar podatków  spadnie 
na  b a rk i maluczkich. Niejeden z  tych ostatnich 
stoi w  obliezu zupełnej ruiny.

N ierów nom ierne obciążenie w arstw  społeczeń­
stw a  podatkiem majątkowym , co się w yraża  w 
■byt małych podatkach .nałożonych na rolnictw o, 
dowodzi, ii  nawet rząd obecny Uik m ało w spra

wach finansowych zależny od Sejmu, liczy się w 
ugrupow aniam i ehłopskiemi i ziem iańskiem u Co 
do zbytniego obciążenia m iast, może to spowodo­
wać, iż wpływy z podatku majątkowego, k tó ry  ma 
być fundamentem całego gmachu sanacyi, okażą 
się w praktyce mniejsze, niż w teoryi,. Jedynym 
realnem wyjściem jest ulżenie ciężarów  tym pła­
tnikom, którzy "rzeczywiście nie są w  stanie zapła­
cić. W  tym celu należałoby zorganizow ać komisye 
szacunkowe, któreby zbadały sumiennie zdolności 
płatnicze obywateli i na tej podstaw ie wym ierzyły 
podatek, M. W...r.

PRZEMYSŁ

Z przemysłu cukrowniczego
R a d a  nacze lna polskiego p rze m y słu  cukrów  

n iczego n a d e s ła ła  p ism o m  za w iad o m ien ie  n a ­
stępu jące-

K am p a n ia  cuk row icza  1923—24 ro k u  ro zp o ­
częła się w  w iększości fab ry k  *w d ru g ie j p o ło ­
w ie  p aź d z ie rn ik a . J e j przeb ieg  je s t n a  ogół n o r  
n ia łn y , je d y n ie  d u ż a  ilość pośp iechów  (n as io n  
i lików ) u tru d n ia  k ra ja n ie  b u ra k ó w  i w p ływ a 
u jem n ie  n a  ogólny  p rzeró b  dobow y. R ów nież 
i zasp y  śn ieżne o s ta tn ic h  tygodn i, u tru d n ia ły  
dow óz b u rak ó w  d r /  cu k ro w n i, tak , że k ilk a n a ­
ście w arsz ta tó w  m u s ia ło  przeróD  na pew ien  
tz a s  z pow odu  b ra k u  m a te r j a łu /  p rze rw ać . 
W płyn ie  to- ja k o  też w sp o m n ia n e  ju ż  u tru d ­
n ie n ia  na k r ą ja ln i  do  pew nego  s to p n ia  n a  
p rzed łużen ie  okresu  k am p an ii.

Z cuk row n i, z rzeszonych  w  trzech  Z w iązk ach  
polsk iego  p rzem y słu  cukrow niczego , p ra c u ją  
podczas obecnej k a m p a n ii w szystk ie, t j .  70. Z 
lego 24 w chodzące w  skład  Z w iązk u  zachodn io  
po lsk iego  p rze m y słu  c u k ro w n ic zeg o  43 zrze­
szone w  Z w iązku  zaw odow ym  cu k ro w n i b . K ró 
le stw a  Polskiego, o raz 3 należące  d o  Z w iązk u  
m a ło p o lsk ich  c u k ro w n i. C ała  za tem  liczba c u ­
k ro w n i, p ra c u ją c y c h  w  k a m p a n ii bieżącej, w y 
no si 76, z czego 6 n icn a leżący ch  do  Z w iązku , 
3 zaśj są  ra f in e ry a m i (L u b lin , D obrze lin ; Ży- 
ly ń ). W  p ie rw sz y ch  dw óch  m iesiącach  k a m p a ­
n ii p rzerob iły  cu k ro w n ie  około 15,250000 ctn. 
m e tr. bu rak ó w , czy li 63 p ro cen t całego zb io ru  
i w y p ro d u k o w ały  około 1,900.000 c tn . m e tr. cu 
k ru  w  w arto śc i b ia łego  k ry sz ta łu .

Z a w a rto ść  c u k ru  w y n o siła  w  b u ra k a c h  p rze 
ro b io n y ch  w  p aź d z ie rn ik u  p rzec ię tn ie  17,1 p ro  
cent, w  lis topadzie  p rzec ię tn ie  16,5 procent-

P ro d u k cy ę  fab ry k , w ch o d zący ch  w  sk ład  
trze ch  Z w iązków  p rz e m y słu  cu k ro w n iczeg o , 
oblicza się n a  349,150 to n  cu k ru  w  W artości 
b ia łego  k ry sz ta łu , p ro d u k cy ę  cu k ro w n i, pozo 
s ta ją c y c h  poza  zespołem  cu k ro w n i po lsk ich  na 
364.160 to n  cu k ru  w  w arto śc i b ia łego  k ry s z ta ­
łu . Z  pow yższej ilości p rzezn aczo n o  p ie rw o­
tn ie  n a  m opy p o ro zu m ien ia  z rzą d em  120,000 
to n  n a  w yw óz; późn ie j gdy  się okazało , że p ro  
d u k e y a  tegoroczna d o sta teczn ie  g w a ra n tu je  po ­
k rycie  p o trzeb  k ra jo w y c h , zad ecy d o w an o  w y ­
w ieźć diałsze 2.000 ton . D la  spożycia k ra jo w e ­
go p rzeznaczono  220-000 to n . L icząc  lu d n o ść  
P o lsk i n a  około  28,000.000, w y p ad ło b y  około 
7,8 k g . cu k ru  n a  głow ę ludnośc i, gdyż w  ro k u  
zesz łym  spożycie cukru , p o k ry te  p rzez z rz e ­
szony p rzem ysł k ra jo w y  w y n io sło  167.754 ton, 
czy li lia g łow ę lu d n o śc i około 6 kg. cu k ru , w  
ro k u  zaś 1921—22 ty lko  120.000 ton , czy li’ na 
g łow ę około 4,3 kg. cu k ru .

ROLNICTWO
W YW cZ ZBOŻA ZA AZOTNIAKI. „Y arsoyia” 

donosi: „W  związku z ostatniem i podwyżkami ko ­
sztów  robocizny i cen w ęgla fabryki Chorzewskie 
znalazły się w  krytycznej sytuacyi. Zakłady te 
zmuszone sa, ażeby nie narażać skarbu  państw a 
na straty , znacznie podwyższyć cenę azotniaków. 
Dla w yrów nania w yższych cen płaconych za azot- 
niak, rolnicy uzyskali p raw o na wywóz zboża, o 
ile nabyw ają azotniak w  Chorzewie. Ilość wywozu 
zboża ma być ustosunkow ana odpowiednio do ilo ­
ści nabytego azotniaku".

Co za w zruszająca pieczołowitość *> los rolni­
ków. Jak a  szkoda, że rząd nie obdarza równemi 

względam i także innych w arstw  społeczeństwa!

PODATKI
W  BIURZE AZBY HANDLOW EJ i przemysło­

wej przy ul. Długiej L. 1, mogą nabyw ać in tere­
sow ani w  godzinach urzędowych broszurę p. t-,: 
„ Jak  należy w ypełnić zeznanie o m ajątku", p rakly  
czne w skazów ki dla p łatników  podatku majątkowo 
go i norm y szacunkowe, opracow ane przez Stani­
sław a Iglickiego, naczelnika W ydziału M inister­
stwa Skarbu.

Cena egzem plarza wynosi 2,060.000 mkp.
PODATEK OD KAPITAŁÓW  I RENT W  „Mo­

torze" Nr. 31 z 7. II. ogłoszone jest rozporządze­
nie w  sp raw ie  przyspieszenia term inów  płatności 
podatku od kapitałów  i rent. Podatek od rachun­
ków  kontokorrentow ych ma być w płacony najpó­
źniej w  ciągu 2 miesięcy po upływ ie roku operacyj 
nego.

PODATEK PRZEMYSŁOWY. W „M onitorze" 
Nr. 31 z 7. II. ogłoszonfc jest rozporz. w  przedm io­
cie niezaliczania na podatek przem ysłowy przed­
płat, uiszczonych na poczet tego podatku w  postaci 
św iadectw  przem ysłow ych. >

PINANSB
PREMIOWA POŻYCZKA DOLAROWA. P. mini 

ste r skarbu upow ażniony jest do wypuszczenia 
sery i pierw szej premiowej 5 proc. pożyczki dola­
rowej. Obligacye tej pożyczki1 sprzedaw ane będą 
w yłącznie za w aluty  zagraniczne, k tóre będą w y­
szczególnione w  rozporządzenin m inistra skarbu. 
Na prem ie przeznacza się 400 tysięcy dolarów  r o ­
cznie. P ierw sza serya obligacyi wypuszczona bę­
dzie na sumę 5 m iiionów dolarów  z dwuręcznym  
term inem spłaty.

Ceny zleta i sreora.
Kraków, dnia 9 lutego. W  dniu dzisiejszym  

płaciła PKKP za gram złota 6,970,000, za. gian* 
srebra 174.30u. - *

Monety złoie: Korona austryacka 1.858,000. 
Monety Unii łacińskiej 1,787.000. Dolar 9.17S 
tysięcy. Funt szterling 44.645..000. Marka nie­
miecka 2,185,000, Rubel 4,720.000- Dukat
20.074.000. Korona kanadyjska 2,458.000. '

Monety srebrne: Korona atustryacka 727,000,
Monety unii łacińskiej 727.000, Gulden austiya 
cki 1,963.000, Gulden holenderski 1,647,000,* 
Szyling 911000. Dolar 4.192,000; Rubel S£I3U| 
tysięcy, Marka niem. 871,000. K o n  kanadyjska
1,045,000 mp.

• M ia  warszawami
G ie łd a  w a r s z a w s k a  z  d n i a  9  m. m . (PA*)

Dclcry Staaów Zjedm. tram*. *,3tM *0-9.S0*JM  
fraak złaty w kadmie 1 JOS.OSO, tleny złata 1,350.466— 
1,400.660, psiyezka złfcta 13250-11860-12266, u  i*. 
aów k * .

Czeki: Belgia traaz. 3771/2—175,Berlin tm » . — .
adaśsk tr a a z . , Helaadya tram*. 8516— 34046.
Leadya traez. 46,530JO# —40,230.0*0, Newy Jerk traaz.
9.350.000, Paryż „ramz. 425000-406000, Praga traaz. 
267500—266000, dzwajcarya traazakeya 1630000 - 
1616710, Wiedeń traaz. 131.Sk, Włeeky tram*. 416 >406.

W a r s z a w a  I  k .  m . (PAT.) w a rw a . M tc y a
Pedaae cyfry reznmieją eif w tyiiącaek k )  JaLk 
Małepekki, Kraków — , Baak Przeatyałewy Łwew 
2400 -2450 -  2400, Baak Zw. Bp. Z ar. Pana* 20000, 
Pala 1700-1670-.700 , Wildt 760-760, CakUr War. 
sza«a 16750—17500—17606, Cegielski 1006—1080— 
7925, Urzms 5800—5700 -5610, Parewezy 2600 -2660—
74G0, Zawiercie — , Zeglaga —----- , Palika salta
2400, Siła i Światłe 2350-2600 -2660, Cwialew
8700- 8600, T. P. <ł.----- , Starackewice 14716-18000—
Pecisk 5100 -  6400—6260, Zieleaiewakt 68600 -66006— 
54000, Żyrardów 025000-830000, Ck.d.rów 23006— 
24750 —266*0, TrzeWaia .

Marka polska w Zurychu.
Z u ry c h  9  ki. PAT. Szwajcarski Uaakvereim ma­

tował ozie aieeficyalnia Warszawę 0060060—0000106.
Marka niemiecka w Zurychu.

Z u ry c h  9  II. PAT. Szwajcarski Bamkrereie ae*
lował dziś nieoficyalaie Karlim 06166—60110 za 
) biiioa.

•ieMa zwrychska.
Zurych 9 letego. Zamknięcie giełdy. Holan- 

d y a  215)4, Nowy Jork 575, Londyn 25.70, Pa-: 
ryż 26, Medyolan 25,10, Praga 1670, Ruda* 
peszt 00200, Belgrad 6‘85, Bukareszt 2.95, So^ 
l ia  4.27, Wiedeń 00081 austryacka korona stem 
plowana 000,81)4.

Giełda nowojercka.
Nowy Jork 8 lutego, giełda pieniężna. Kun

dzienny 4)4 procent, przekaz na Londyn 
129‘15, p rzek az  na Londyn na 60 dni 426.62, 
przekaz n a  Paryż 452, przekaz na Amsterdam 
34‘43, przekaz na Kopenhagę 16’25 przekaz na 
P ra g ę  297, przekaz n a  Berlin w płaceniu 2® 
za bilion, w ż ą d a n iu  20)4.

f
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2 m u c a  b r. n a  4 r n k t i ą w  M b na 
a t a l*  poszuku jem y . — Z*pe*n* 
• l r * 7 in a n ie , 60-100  zJ. a W j M '  
ł J a  h .b  §00— 720 *1. roausl* . r a r -  

O grodn icza , C zęstochow *, 
a k ry ik a  poczt. 18.____________IW

4 nnl/n ifl P™ edpokój, k uchn ia , 
puKUjB przy  ulicy OTodikioJ 

III p. ofic. o d s tąp ię  od 1 kw ie t­
n i* bez czy n szu  mu kilka Ul za 
p rzy cz y n ian iem  s ię  d o  k«az«dw 
b u d o w y  w kw ocie oko ło  2000 do ­
larów . *Zfc«cr7.enis ,Ruoh*', S zate- 
p a ń a k a t U pod „Kwieełań** 176

U  m m  tym u apaaobU iiia  ***■ 
jfcie aaw iązeC  koraapoaKlenoyę 
z rówr.ie* i
« 2o 4 *w i pan iam i, ca.' W » * ;ty -  
sk a -k o I ta r i iu T . Zgłó.naeoU pod 
„Ben-H  w " , K raków , akry  łka po- 
nto*f 114.__    126
\ i n l / I I P  zaal^palw a dla G óruego 
dlU&iu* SląsŁe. Mam lokAl na 
b iu ro  la b  ak iad . Jó ze t JJe im an, 
KatowJee, Wojewódzka 7. 110
Sligfj) aan d io w a w K rakow ie po- 
DiIiB tank oj a rot ynowicajju
buch*  lU ra-biJ B ałU ty !ah boohal- 
ta rk i <tatv aaciodzla tn ie  po pol­
ak u  i uiam , korespondu jącego . 
Z a tacz an ia  z odpisam i św iadectw  

ple będą zwrócone przyj- 
wmJC B iuro  o g ło szeń  F eliksa 
SU ittera, K raków , R ynek  H pod 
»L 224“_________ 187
P o s t u k u j e  *«3oSny-».h
i r j P i C Y r i j Y ^ t s
z działu towarów m etro­
wych. R eflektuję na siły  
pierwszorzędne pracujące 
także w sobotę. Zgłoszenia  
Sokreiber, Floryańska 32.

Rutyn, rłite
biurow ą, £ l l> v ą  Magle aa 
m aszynie de 
i korespow draefi ze ,.o- 
nografh f po—Łą przyjmie 
Polaka Spdfta  W y lew a  
w K rakowie, ul. A .d r ie j . 
Potockiego 8. Zgi.pi.ealj 
■l ofertami m iędzy godz 
5 - 6  popoł. 178

STYLU WE 1S3 
LUKSU: OWE 

BIUROWE

przyjmuje w szelkie zam ówienia  
w zakres drukarstwa wchodzące, 
w szczególności druki bankow e, 
kupieckie, przem ysłow e, rekla­
m ow e, czasopisma i dzieła, w y. 
konując takow e starannie, szybko 
i po cenheh u m ia r k o w a n y c h

W KRAKOWIE 
PRZY ULICY ORZESZKOWEJ L. 7,

S zp ita ln a  f i .  Tel. 4073. i

mn dobrze pro- 
M  sperująca 

firma kralr. poszukuje 
s p ó l n i k a  z kapita­
łem. * Zgłoszenia pod i 
„Chfjtnikalia“ do Ad. 
N. Dziennika. 132

M m i m
nazw isko  Jekob  Beeh 158
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Ż^WSZĘDZIE H E R E A T Y NAJLEPSZEJ
tęP.F.TAM.̂ ,

W SMAKU
(POLECAMY CEJLCNSKA N r . 9 ,  CNINSK ft N r . 5 )

Pcwsaedirie znanej w 1 olsce

Przedwojennej Finny
T-W0 HANDLU HERBATĄ

EAZYLIPEK. a3W i S W1E
Z A Ł O Ż O N E J  W  1 7 8 7  R O K U

Oddział w Warszawie, N a r e z a łF O W S f c a  5 2 . Tel. 18-50.

Poszukiwani są energiczni agenci dobrze wprowadzeni w branży
kolonialnej. ioss

Suw. wjsi. Mn. w. a  „ H e  CM" w Kia W e
poszukuje zdolnego

181 Zgłoszenia przyjmuje:
Henryk Pacanower, Kraków, Agnieszki 10

FermaOgrodnicza
C z ę s t o c h o w a ,  s k t  z y n b a  p o c z t ,  t l .

Szkoła ogrodniczo-rolnicza koedukacyjni kone. przeć 
Min. Roin. l D. P. r o z p o c z y n a  k u r s a  1  m a r c a  b r .
Nauna 2 letn ią. — Opłata m iesięczna 30 zł. z góry z .  
zupełnem  utrzym aniem . — Pro3pekta i m foim apye za 
nadesłaniem  1 zł w  znaezkaoh pocztowych i S l

L ^ H iN L U IL  T E U FE L
K raków, itlarow iślira 5 2 . Tul. '* .99.

Skład komisowy nafty rafineryi

V e e \ m m  © i l  C @ m R £ R y  S. i
'S2 w  Czecfac*wicach.
Na prow incyę w ysyłam  naftę w żelaznych beczkach.

WARSZAWSKA FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH

W A R G U M
Sp. Akc.

WARSZAWA, CZERNBAKCYJSKA 84. TEŁEF©H
A d r e s  l e t e g r a f t o n y s  „ W A r c W  W a r s z a w a .

POLECA SWOJE WYROBY:

TKANINY GUMCV#ANE pojedyńcze i podwójne.
TKANINY CL KOW ANE na płaszcze nieprzemakalne.

T K A N IN Y  G U M O W A iT : na budy samochodowe.
T K A N IN Y  G U M O W A N E  na obicia samochodowe. 

FkZES€!RRACi.A GUMOWE dla szpitali. 
TAŚMĘ IZC LACYJNJt i t. p.

9 | fa c h o w c a  do  k -" '“ z a p ro w a d z o n e g o  s k ła d u
„ i sukna (s’dep frontowy) w VIII. Dzielnicy 
K Ice len  powiększenia tegoż. — Zgłoszenia pod 

SpW!nik“ dę AcimlnisLacyi N. Dz. i >9

i i
E M I y n  @ a r o w y  „ I z a b f c l *

w Lisl{u>Iukawlty

ddsftarcza
po cenach konkurencyjnych mąki pszennej, 
grysiku kukur., mąki kukur. i otręby. >so

M N I A  B I A Ł E J  g w i a z o y

l l?J KRAKOWA
U l .  R B S Z I W lU e ^ S iU l

SPR2EDAJS KARTY OHfiąTOWB 
i udziela w sz e lk ic J i Siiformacyj 

dotyczących po 3rói?y

8-

t lA  N A iW IĘ K a Z Y C :t i N A J S Z Y B S Z Y C H  
L U K S U S O W O  U R Z Ą D Z O N Y C H  

ffl O K R Ę T A C H  Ś W I A T A  J A k i

„^AIGS7IC“ 58l‘a0 to : 
, l O I . Y M P S £ f '  * 7 . 0 0 0  „  
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Buchalter-bilansista
koresp. polsko niem  z bardzo dobrem św iadec1 w *n  
Akad. haudl. i 8-letnią praktyką w pierwF’,onędnyehi 
pizedsiębioestw ach (również akcyjnych) przem ysłow ych  

i h.niidl zm ieni posadę.
Zgłoszenia ' ..Som odzie'ny“ do Adm N Dziennika.
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